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»  l Analiew Parvir Wny pułkownik Wine. RatxkowM, Rue du Pont de Lodi N l . —
z U  W to  o I S S K n i i i “gi 9W «  J S S J S S ^ l ' ,  W Hamburgu, Frankfurcie n. M , w Berlinie 
w Lipsku, Bazylei {Szwaioarya} i Wrocławiu pp. HaawuUtn  i FcyLr, w Wiedniu Z .K o tk o w s k i,  Stadt, 
Auwmkel N. 8 i R. M ottt — w Berlinie. Hamburgu,Monachiom \ Korymberdae p. Rudolf Motto w Frank­

furcie nad Menem Ź. Dmubc p. Om  Go*.

! ci a z zasad 89 r. wynikłe, ale szkoły rządo-| „Rodzina — pisze jeden z publicystów 
K raków  18 stycznia. we znachodziły współzawodnictwo tego; wy- ma u nas jeż  tak  mało do stracenia, a pan-

W  parlamencie berlińskim i w zgromadzeniu chowania zakonnego. W alka przeto cywiliza-1 stwo tak  0 ̂ e i  Oprawa*6 a n i^ w k ła -
narodowem francuskiem równocześnie przygo- cyi chrześciańskiej i cywilizacyi rewolucyjno- r,niW wnniebezoieczneeo obowiązku “
to wuj e siS walka w sprawie wychowania pu- filozoficznej odbywała się na polu S S S e
blicznego. W Berlinie wywołuje ona już czę- ty lko , że ostatnią popierało ramię rząidu za 01, szkolneeo w teorvi nie
ściową kryzys m inisteryalną, w W ersalu z po- czasów napoleońskich. Od organizacyi prus l e j k J  dft «nraw przesadzonych jak nam to 
„odu  p o / o b U  T lyustąpienie * " * * * ■
oświaty je s t przewidywane. zasady przymusu szkolnego., L e w o l u c y i  cywilizacyjnej, z tą  samą usilno-

W Prusiech chodzi o zaprowadzenie bez- Ostateczności, jak  -W  wszystkiem tak  1 tu- \ . g w a ł t o W n o ś c ią  wystepującej co rewolu-
wyznaniowości i uchylenie wpływu duchowien- taj się stykają, wszechwładztwo państw a z 1- » SOCyalna .W jednej i‘ drugiej rewolucyi
stwa na szkoły będące już przymusowemi, a deą rewolucyjną: przymus szkolny zbezw H cbodzi podkopanie podstaw chrześciańskich 
w sk u tek  tej zamierzonej reformy jeden z fił znaniowością wychowania wzajem się uzupeł- 6łeczeństwa a g d y In ternational zagraża 
larów dawnego rządu pruskiego p. Muehle* niają. I * własności i  materyalnym zasobom spó
ma runąć. Przeciwnie chwiejący się filar rzą- Sprawa to nie lokalna, ale jak  choroby SP ° "  I łeczeństwa, bezwyznaniowość wychowania
du 4go września p. Juliusz Simon we fi ran- j eczne) SOCyalizm, spory robotnicze, walka ka- przvmus szk0lny podstawom moralnym cywi
cyi ostatniem wysileniem zamierza p r z e p r o - l ^  . pracy) zgoła international, rozlewa się fizaJ . chrześciańskiej. 
wadzić przymusowość dla szkół rządowych; l śvęiat cai y_ t a k  0bok tego prąciu rewolu- 
już oddawna bezwyznaniowych, czyli według l yi społecznej rozlewa się również na cały
nazwy z czasów p. Duruy, świeckich. ś w ia t  rewolucya cywilizacyjna. Lokalnemi są v n n B o n n i r i t f i W P Y | l

Zwycięscy przeto i zwyciężeni w najrady- L  lko o s t a t n i e  p r z y c z y n y ,  pobudki i okoliczno-j U " ® " ”

Minister wyznań i oświecenia mianował adjunk- całej akcyi ugodowej. Dzienniki w§Sler®^|*Likiem 
ta sądowego Dr. Jana S p a n n a  i koncepistę na* dzą, że je ż e l i  ministerstwu zależy na a  . . .
miestnictwa we Lwowie Klemensa D r o z d o w s k i e -  załatwieniu kwestyi kroackiej, to sejm W ” ' 
go koncepistami ministeryalnymi w ministerstwie wybierze ze swego łona deputacyę reg
wyznań i oświecenia. która wraz z d e p u ta c y ą  s e jm u  kroackiego ułoży

modyfikacye ustawy ugodowej. . .
I — Izba d e p u t o w a n y c h  odbyła dzisiaj p ią -  

m i e d e ń  16 stycznia. Urzędowa Wiener Ztg te  posiedzenie. Minister wyznań i ośw iecen ia  zło- 
ogłasza następujące pisma odręczne NPana: żył projekta do ustaw o organizacyi pofi .

Kochany bar. H o l z g e t h a n !  wiedeńskiej, uregulowaniu płac nauczycieli w sz k o
Uwalniając Pana od czynności ministra skarbu I łach politechnicznych i akademii marynarki w y 

dla królestw i krajów w Badzie państwa reprezen- ście, oraz o uregulowaniu płac profesorów w sz 
towanjch, mianuję Pana Moim państwowym mini- łach średnich rządowych i w szkołach cwiczeii p - 
gtrem skarbu, i udzielam Panu order Mój korony łączonych z rządowemi seminaryami nanczycieis - 
żelaznej pierwszej klasy z uwolnieniem od taksy, mi. Minister sprawiedliwości złożył trzy proje 
uznając Pańskie długoletnie, znakomite, z najwier- do ustaw odnoszące się do wykonywania kary wię- 

■ '  ■ ’ ‘ zienia w odosobnieniu, do odwołalnego uwolnienia
więźniów i do ustanowienia stałych komisyj wy­
konywania kary. Minister obrony krajowej przedło-

niejszem poświęceniem położone zasługi.
Wiedeń 15 stycznia 1872.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Andrassy w. r. 

Kochany książę A u e r s p e r g !  
Zawiadamiając Pana o równoczesnem Mojem po 

stanowieniu, mocą którego mianuję dotychczasowe

kalniejszej reformie w ew nętrznej, w kiyęątyi ści towarzyszące i podniecające ten przewrót, 
cywilizacyjnej spotykają sią na jednej drodze, | w  Nifimpzech WVDOwiedziana w widokach po-wmaaojjiicj ““s — j  j u f  Niemczech wypowiedziana w widokach po-l Berlin 16 stycznia
na drodze antichrześciańskiej. W  Prusiech w I lityeznyeh walfca, przceiw kośeioło"wi katolickie-l 
osobie p. M uehlera broni się jeszcze dawna l u prdby z nową sektą Dollingerianizmu, mają-1 ( / )  Podanie się do dymisyi ministra wyznań
tradycya organizacyi państwowej, broni s ię L ą zbliżyć kat 0lików niemieckich dopro testan- Miihlera S S ^ f f f i n T w d Ł -
jeSZ™  6w dach oficyalDy, ie  tak  pom em y ^ ,  plany rrform y 1 o rgan tacy i p ro tó a ta -  J t j !
wyznaniowy protestantyzm u, na którym wzro tyzmu na jeden kościół państwowy, wszystkie I „j0^nje przez innych ministrów, przedłożoną źo- 
sła  potęga najmłodszej europejskiej monar-1 te  widokj reform at0rskie ks. Bismarka przed-1 sta}a cesarzowi do potwierdzenia. Do tej chwili 
chii trzymając w karbach religijności spółe-1 Mawiając wielkie trudności, sprowadziły rząd Cesarz jeszcze nie przyjął dymisyi ministra; na- 
czność całą. Prawdopodobie ulegnie on pod L ruski na poie bezwyznaniowości. Okazało się | stąpi to jednak wkrótce. Kiektorzy zaś utrzymujią, 
naciskiem sekciarstw a ateistycznego ktdrem a ^ '  ^  pr2Cciw samemu ^ ^
dopomaga i roztwiera bramy dumne i ządnę I katolicyzmowi. • L je j e g 0  następcą. Dzienniki podają szereg na-
wszechwładzy bożyszcze po nad wszystko Wspóine niebezpieczeństwo, wspólne intere-1 zwisk, jak profesora Gneista, Forkenbecka preze- 
postawionej idei państwa. W ejFrancyi odwro- chrześciańskie zbliżają protestantów wie- sa sejmu pruskiego, ministra badenskiego Joly,
tnie, a t e t a  politycaiay e i j  rzV ych d» katolikdw, a  jed y n , m o ie ta ,  sek- 5 j 5 S e ? S
tL °  tej jo t w T ektw , tradycys r e w o -U  w czasach niewiary, jedynem przecm en-1 bJ, M2edniŁiem „  Pn,sach zachodnich,, zt.m t.tą  w czasach niew iary, jedynem  przeciw ien- L t urzędnikiem w Prusach zachodnich, ztamtąd
  u . . stwem kościoła jest bezwyznaniowość. W net wysłany przez wyborców niemieckich do sejmu,
lucyjną m ającej, dzisiejszy m inister oSwmce- berliński po zniesieniu wydziału dla odznaczył się w sprawie pamiętnego wniosku po-
nia, chce ostatni zadad cios prawom rodz,„y ,| ^  lato lickieeo ,  mi„ is,e r ,„ m

nmsu wychowawczego— ale przeciw tej kon

— , -------------- . kościoła katolickiego w ministeryum wyznań, s ła  Bentkowskiego
religii i wolności, przez^ p.r^ ;  I dochodzi do zasady zniesienia całego minister-1 ^  wS L!8kiem6 j^go^sprawozdania zwróciłyuwa
musu wychowawczego p stwa, co już dzienniki zapowiadają i włą- ,  W z i ę t o  go do ministeryum sprawiedli
sekwencyi idei rewolucyjnych brom  się z d ro w a ^  7arzad mi ni -1I s » aowhlrn nwonanwilł. WfiZOrfti bvł Ol

dochodzi do zasady zniesienia całego minister
stwa, co już dzienniki zapowiadają i * łą  ^  D___ 5. , a .w

- iczenia spraw wyznaniowych pod zarząd mini- wtścj) gdzie szybko awansował. Wczoraj był on
większość reprezentacyi narodu.  ̂ i I sterstw a snraw wewnętrznych, jako spraw pod-1 q Cesarza n a  d łu ż s z e m  posłuchaniu. P e w n a  osoba,

Urzecz dziwna, w tyt h dwóch zamierzonych Aeitacva przeciw dogmatowi nie- w y s o k ie  z a jm u ją c a .s ta n o w is k o ,  zapytana o kieru-
reformach wychowawczych jes t (Wollman, cek polityczny

żył ustawę o udzielaniu posad cywilnych wysłużo­
nym podoficerom wojska liniowego i landwery. Dep. 
R e u t e r  interpelował ministra sprawiedliwości co

stanowieniu, m ^ a  -----  do urządzenia drugiego sądu w Marburgu, na co
go ministra skarbu dla królestw i krajów w Ra- tenże minister przyrzekł dać jak najrychlej odpo- 
dzie państwa reprezentowanych, państwowym mi- wiedź.
nistrem skarbu, i udzielam mu order Mój korony Następnie Dr K ai s e r  jako przewodniczący w 
żelaznej pierwszej klasy z uwolnieniem od teksy, u- wydziale sprawdzającym wybory wniósł, aby o wy­
znając jego długoletnie, znakomite, z najwierniej- borach niepodlegających żadnemu zarzutowi, wol- 
szem poświęceniem położone zasługi — mianuję no było zdawać ustnie sprawę bez ogłaszania Bpra- 
załaezouem pismem własnoręcznem na wnioBek I wozdania drukiem. Wniosek ten przyjęto z popraw- 
Pański namiestnika w Tryeście i Pobrzeżu bar. S i-lką  Dra Z y b l i k i e w i  cza,  aby wydział we wszy- 
siniov. P r e t i s  Moim ministrem skarbu dla kró- stkich wypadkach, w których wybór jest zakwe- 
lestw i krajów w Radzie państwa reprezentowa- styonowany, ogłaszał sprawozdanie drukiem.

* I <7 nn«nn(łbti J  tllOriTl nrrn 1190000(114 nAimPl*'

nych.
Wiedeń 15 stycznia 1872.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Auersperg w. r. 

Kochany bar. P r e t i s !
Mianuję Pana Moim ministrem skarbu.
Wiedeń 15 'stycznia 1872.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Andrassy w. r.

rzęanycu. AgllaUja* pi óctin wa i i* f  m
retormacn wycnowawczycu Lm ylności, popieranie odstępców ( W o l l m a n ,  I «ek polityczny P ^y^ łego^^^ te^ozność ''ręczę ,
na wzajemna uzupel m^ jący5 ^ .  • : Kamiński) od jedności kościoła, me zdołały Nowy m in is te r ’ oświecenia, będzie prywatnym se-
gacyj. Niemcy pomiędzy łupam i wojennemi I zbudzić sjinieiszego ruchu na korzyść w id o -L retarzem księcia Bismarka“. Słowa te niezawo- 
zdają się wynosić z Francyi zdobycz nieszcze- j-zadu W tej kolei stanęła przeto wnet dnie najlepszem są wyjaśnieniem upadku p. i  uhle-

i *  w , h taJ ~  k u s . &
przenieść ją  chcą w życie, w organizację p l zenie tak  w polityce wewnętrznej, jak już zrozumienia, że jeg0 misya już skończona, 
łeczną, rozpoczynając od tej walki wyznamo- „ . j  wykluczone w Prusiech z poli- Mtihler tedy z upragnieniem skorzystał z tej
wej erę jedności. Równocześnie z szerzącym zevvnętrznej. A lternatywa ta  występuje w sobności, by opuścić urząd, który dia blego, 
się coraz silniej i groźniej ruchem socyahsty- ywegt . z| sadniczej, cywilizacyjnej, w kwestyi powicie w ostatnich czasach me był zbyt przy-

cznym między ™ w S ” U o la i wych0” nia' Droga ta pr8dk° ‘  d,lel!0  “ ' [ f t  c,to*.uem iec, rząd sam chce przeprowadzić rewo wadzić może zj ednoczone Niemcy i nowe L : a uważać p. Falka za przyszłego ministra. Ja-
cyę cywilizacyjną, przewrót religijny. Będzie Ig  * ko urzędnik niezwiązany z żadnem stronnic-
on tem śpieszniejszym i radykalniejszym, zei . ' . , . ,, ™wnlnper> twein, będzie doskonałym ministrem, działającym
naństwo którego żelazna organizacya wszy- Przeciwnie, otuchę wznieca dla powolnego w r  . ?Dfamacyi ks Bi8marka.
stko trzym ała w karbach, dostarcza tej rewo- podźwigmema Francyi usposobienie zgroma- Wczoraj sej m pruski przyjął budżet mimster-
inpvi iń J  irntnwpffft i dobrze zaostrzonego n a -; dzenia narodowego, przeciwne przym usowiLtwa 8praw zagranicznych. Przy jednej pozycyi 
lucyi juz gotowego g szkolnemu. Poważne głosy, umysły głębsze, Uo,000 talarów przeznaczonych na wynagrodzenie
rzędzia, przymusu. . . i • nonieraia zdrowsza większość zgromadzenia w organów cesarstwa niemieckiego za sprawowanie

We Francyi przeciw nie, duch rewolucyjny Popierają zflrow ą ę & interesów specyalnie pruskich, 1 na dotacye po-
podkopał dawno religijność i szerzył niewiarę kierunku obrony zasad wolno p 8e]stw pruskich w Monachium, Dreźnie, Stuttgar-
w masy ludu, ale wolność nauczania pozwo- dżiny. dzie, Hamburgu itd. przemawiał Dr Loepe prze-
liła  krzewić sie szkołom chrześciańskim i za- Przy zmienności rządów we Francyi, przy ciw powyższej pozycyi. Odpowiedział mu książę 
konnym W ychow anie^, z świeckie, szkoły w korzLionych namiętnościach gł°S° '
rządowe przesiąkły duchem negacyi religijnej, przymus byłby tam  jeszcze większem mebez g}ynny profe30r Dr Droysen, zachorował ciężko 
zasadami moralności wyzwolonej, stawiającej pieczeństwem, powaliłby jedną z najcenmej- 1 Qa zapalenie mózgu. 
w miejsce Ewangelii i przykazań boskich poję- szych swobód, wolność nauczania. ----- ---

Z porządku dziennego uzasadnił najpierw bar­
dzo krótko Dr H e r b s t  wniosek swój o wyborze 
wydziału konstytucyjnego z 21 członków. Bar. 
T i n t i  zgadzając się z tym wnioskiem wniósł, po­
prawkę, aby nie 21, ale wybrać 30 członków. 
Wniosek z poprawką przyjęty.

Dr Z y b l i k i e w i c z  uzasadniając wniosek swój 
odnoszący Bię do rezolucyi galicyjskiej, rzekł: Od 

wuruooy n. 11. 1868 wniosek ten traktowanym być ma w Ra- 
— Reichsraths-Corr. donosi o czynnościach wy- dzie państwa, nawet w tegorocznej sesyi zrobiono 

działów Izby deputowanych: W wydziale sprawdza- miejsce dla sprawy galicyjskiej; najprzód czyni to 
jącym wybory zdawał wczoraj sprawozdanie Dr mowa tronowa przyznając jej P ^ r w s z e  miejsce 
W e e b e r  o wyborach bezpośrednich z wielkiej po- między sprawami wewnętrznemu Potem w adresie 
siadłości w Czechach z grupy pierwszej. Po dwu- objawiono zapatrywanie, aby dojść do porozumie- 
godzinnych żywych obradach odroczono powzięcie nia w sprawie galicyjskiej. Co się więc tyczy lor- 
uchwały aż do wysłuchania w tej sprawie rządu, malnego traktowania, chciał _ “ owc“
W skutek petycyi wielkiej posiadłości w Tyrolu o wybór wydziału z 24 członków, wobec jednak 
unieważnienie wyboru dziekana Wilhelma Tamo- przyjętego wniosku Dra Herbsta wnosi, aby spra- 
czego uchwalono zająć się tą petycyą później, pier- wę tę przydzielić wydziałowi konstytucyjnemu, 
wej zaś zasięgnąć od rządu potrzebnych wyjaśnień. Wniosek ten podczas głosowania przyjęto je- 
Prócz tego zdawali sprawozdanie deputowani. Dr B e- dnoroyślnie.
n e s c h  i Fux o wielu wyborach bezpośredńich do Następnie wybrano czterech członków do komi- 
Rady państwa; zgodnie z wnioskiem sprawozdaw-1 syi kontroli długu państwa. Wybrani zostali: Dum- 
ców te, co były wniesione, uznane zostały za ważne, ba, Perger, Kaiser i Mende. Jako zastępcy: Lenz 

Równocześnie wydział skarbowy odbył posiedze- i Leitenberger. W końcu przystąpiono do wyboru 
nie, na którem rozdzielono między siebie przy- wydziału konstytucyjnego, 
dzielone temu wydziałowi prace. I tak przedłożę- — Mowa Dra Z y b l i k i e w i  c z a ,  jaką poseł 
nie ministra wyznań i oświecenia co do wyjaśnień I nasz miał d. 15 b.m. w Izbie deputowanych w Ka- 
budżetu tego ministerstwa na r. 1872 przydzielono dzie państwa podczas obrad szczegółowych nad 
deputowanym Dr. Beneschowi i Czedikowi; porów- adresem, brzmi według zapisków stenograficznych: 
nawczy przegląd projektu preliminarza na r. 1872 „Niepodobna milczeć wobec tak wielu zdan, 
z ustawą skarbową z r. 1871 Dr. Brestlowi; rozchód jakieśmy tutaj słyszeli; nie będę się zapuszczał w 
dodatkowy ministerstwa spraw wewnętrznych za r. wycieczki niektórych mówców, dotknąć atoli mu- 
1872 Dr. Giskrze; projekt ustawy zamieniającej szę tego, co we wszystkich mowach było rzeczą 
Ś 14 statutów banku narodowego Dr, Herbstowi; najgłówniejszą.
projekt ustawy o zdolności do emerytury dozorców Wszyscy mówcy kładli nacisk na to, że jeżli 
więzień Dr. Van derStrass; wreszcie główne zam- Galicy a żąda jakichś ustępstw dla siebie, gotową 
knięcie rachunków z r. 1870 Dr. BreBtlowi. j być musi do zapłacenia za nie pewnej ceny^ wy- 

— Wczoraj otwarty został sejm kroacki nie 
przez hrabiego Erdody, jak pierwotnie donoszono, 
lecz przez bana Bedekovicha. Korespondent z Za­
grzebia do dziennika Ung. Lloyd donosi, że z roko­
wań w Wiedniu prowadzonych ministerstwo wę­
gierskie i kroaccy reprezentanci powzięli przeko­
nanie, iż wzajemnie wyświecone żądania i propo- 
zycye pozwalają oczekiwać stanowczego załatwienia 
kwestyi kroackiej. Pogłoski dziennikarskie o me- 
moryale kreackich mężów zaufania są niepewne, 
gdyż treść tego memoryału trzymają obie strony 
w tajemnicy. Memoryał ten ma być przedłożony 
Koronie, a następnie sejmowi węgierskiemu. Treść 
memoryału wniesie w sejmie kroackim opozycyjna 
większość jako wniosek samoistny i jako podstawę

chodzono bowiem z przekonania, że nie należy 
nic uczynić dla Galicyi, ale powinien przyjść do 
skutku kompromis polityczny, że przeto ustępstwa 
wypada dać za ustępstwa, c^yli jak się jeden z 
panów deputowanych wyraził: Do ut des, facio ut 
facias.

Przyjmuję tę zasadę i wyjdę z tego punktu wi­
dz nia. Zbadajcie tedy, Panowie, wzajemną cenę, 
co od nas żądają i co nam dają: Wy żądacie od 
na3 zezwolenia na zaprowadzenie wyborów bezpo­
średnich, to jest cała cena, zresztą nic więcej. 
Lecz wy żądacie Uj ceny całej, wypłaty w go­
tówce, dzisiaj, w tej chwili. Cóż nam za to da­
jecie?

Mowa tronowa traktowała ustęp o Galicyi, jako

Część literacko-artystyczna.

O  R O S Y I  I  P A N S L A W I Z M I E .

(Ciąg dalszy).

Ludy słowiańskie w ogóle, albo nie znoszą ja­
rzma, albo to co nazywają jarzmem jest jeszcze 
ogromną swobodą w porównania z zasadą rządów 
moskiewskich. Ale ludy słowiańskie mają dotychczas 
niskie socyalnie stanowisko. W znacznej części me 
wyszły one ze stanu plemienności kiedy zostały 
podbite, teraz więc wszystkie warstwy wyższe w 
społeczeństwie zajęte są przez obcych. Chłop, nau­
czyciel ludu, ksiądz, drobny rzemieślnik, niższy u- 
rzędnik, oto stanowiska jakie po większej części 
zajmują Słowianie w krajach przez nich zamieszki 
wanycb. Nawet ludy co miały przeszłość history­
czną, zbiegiem wypadków nieszczęśliwych postra 
dały, przynajmniej w znacznej części, swą dawną 
świetność. Wielkie rody albo wygasły, albo wyna­
rodowiły się, albo zubożały, wszystkie kapitały 
skupiły się w rękach nowych przybyszów i biedny 
Słowianin pozostał na drugorzędnem, spo’ecznie 
upośledzonem stanowisku.

Panslawizm powiada oswobodzę cię, to znaczy 
według rozumienia owych ludów — wywyższę cię­
ty dziś poniżony będziesz panował nad innymi, bę­
dziesz nadawał prawa, będziesz rządził w swym; 
domu. To niekiedy znaczy ziemia będzie twoja, ka­
pitały będą twoje; inny raz, zemsta będzie w twem 
ręku, będziesz bezkarnie naigrawał się z tych co

dziś wynoszą się nai ciebie, u których dziś musisz 
służyć; bo zawsze panslawizm oznacza przejście 
władzy do mas, bez względu na wolność i oświatę, 
zawsze znaczy podwyższenie społeczne, bez wzglę­
du na zasady ekonomii, ani nawet na sprawiedli­
wość. Jest zatem w tej idei coś pociągającego tłu­
my, jest zawiść socyalna. Antagonizm wsi z mia­
stami, który Proudhon widział we Francyi, a któ­
ry panslawizm rozstrzyga na korzyść pierwszych. 
Na polu tej idei ma się więc stoczyć walka ciem­
nych mas—z inteligencyą, nowego rzeczy porządku-— 
z dotychczasowym kierunkiem postępu ludzkości; 
od jej rozstrzygnienia zależy przyszłość świata 
całego.

Gdzie chodzi o sprawę socyalną, tam_ bierze gó­
rę kosmopolityzm to też i panslawizm nie jest ideą 
narodową. Przed naszemi oczami nieustannie prze­
suwają się zdarzenia dowodzące, że lady słowiań­
skie gotowe są poświęcić swą przeszłość, rei gię, 
narodowość, samodzielność i wolność, na rzecz pau- 
slawizmu; bo w nim tkwi myśl społeczna, a takiej 
idei, ciemne masy zawsze wszystko składają w o- 
fierze. Trzeba mieć dobrze w pamięci, że większość 
ludów słowiańskich nie ma prawie politycznej bi- 
storyi, że poświęcając swój język niewyrobiony i 
nie posiadający prawie żadnej literatury, że zmie­
niając jedno panowanie na drugie, nie czyni wiel­
kiej ofiary, ani dotkliwych strat nie ponosi; że wy­
rzekając się nawet religii nieraz nie będzie rozu­
miała doniosłości swego kroku. Jedni uczynią przez 
obojętność dla spraw wiary, drudzy przez polity­
czne zaślepienie, trzeci powodowani żądzą władzy 
lub chciwością, inni jeszcze pójdą ślepo za przy­
kładem z góry, a ostatnich opornych potrafią przy­
m usi. Samodzielności ludy słowiańskie od dawna;

nie znają; a wolność nieraz im się dała we znaki 
potężnym przymusem, nie mają więc do niej głę­
bokiego przywiązania. W takiem położeniu gdy 
przychodzi myśl społecznego podniesienia, rozsze­
rzać się może bez trudności, i łatwo jej zapanować 
nad umysłami. Im więcej lud jaki wyrobił w sobie 
narodowego poczucia, im więcej ma żywotności,; 
tem mniej stanowczo daje się nnoBić prądowi pan- 
slawistycznemu; zupełne oddanie się tej idei do­
strzegamy głównie u ludów, o których rzec można, 
iż znajdują się w epoce przejścia, tworzenia się, 
same nie wiedzą dobrze czem są, dokąd dążą, cbę 
tnie więc toną w panslawizmie, dającym im pewną 
racyę bytu. Nadzieja wywyższenia się stanowi dla 
nich podnietę, której się nie umieją oprzeć. Co ich 
obchodzić może czy język urzędowy będzie niemie­
cki czy rosyjski, czy państwowo zależeć będą od 
Petersburga lub innej stolicy. Nie mając pamięci, 
ani zaufania do niezależnego bytu, nie mają też 
jego pragnienia, czują tylko usuwający się grunt 
pod nogami, społeczne swe poniżenie. Panslawizm 
obiecuje takowemu zapobiedz, więc bez względu na 
inne sprawy, garną się do niego ludy słowiańskie 
widząc w nim kwestyę bytu. Narodowość, idee wol­
ności są obce temu kierunkowi, obce samej istocie 
panslawizmu; nie o nie też chodzi, ale o myśl so­
cyalną, jaką Moskwa ze sobą przynosi.

Nie darmo Rosya ma dzisiaj sławę kraju demo­
kratycznego. U steru zapanowały tam idee i po­
glądy posuwające demokratyczne zasady do osta­
tecznych granic. Moskale zrozumieli to dobrze, że 
demokracya nie sprzeciwia się rządom absolutnym, 
ale że raczej utrwala takowe rozbijając społeczeń­
stwo na atomy bezwzględnie sobie równe i jedna­
kie. Sprawa włościańska dała im sposobność do

osłabienia wpływu wykształconych więcej klas spo- 
ecznych; ale przytem Rosya ludowa poszła dalej 

od zachodu ponieważ naruszyła zasadę własności. 
We Francyi najbardziej demokratycznej na konty­
nencie nowe teorye spotkały silny cpór w urzą­
dzeniach, które przetrwały wieki i tem samem da­
wały się tylko zwolna podkopywać. Własność oso­
bista utrzymała się tam pomimo silnych zaburzeń 
i gwałtów, pomimo marzycieli falansterowych i agi- 
tacyj robotniczych. Wszystkie nawet napady na 
własność osobistą głównie dotyczyły na zachodzie 
własności skupionej w rękach możnych. Ruch ko­
munistyczny nie przenikał do warstw ludowych. 
Sprawa socyalna na zachodzie to do dziś jeszcze 
wyłącznie kwestya robotników— kwestya pracy i 
płacy; po za tem wszystko co się pisze należy do 
marzeń i aspiracyj nie mogących nawet liczyć na 
poparcie ludności wiejskiej szczerze przywiązanej 
do ziemi i stąd konserwatywnej. Rosya przeciwnie 
szczyci się, że cywilizacyę zachodnią odpycha, że 
ją przetwarza na swój sposób. Przyjęła zasadę 
wspólności u włościan, czem dała poznać, iż chce 
lud trzymać zawsze na owej umiarkowanej stopie 
ubóstwa, przy której on nigdy nie może dojść do 
samodzielności, ani do wyzwolenia się. Zasada 
wspólności dóbr czyni jej przychylną partyę komu­
nistów całego* świata, narusza zaś do tego stopnia 
pojęcie własności, że bez wielkiego trudu, można 
ją zastosować na wielką skalę dla zreformowania 
całych społeczeństw, i zaprowadzenia w nich uci­
sku mas ludowych nad innemi klasami społeczne­
mu Gdzie zaś własność zachwiana, tam żadna za­
sada ostać się nie może. Istotnie więc panuje w 
Rosyi dzisiaj nihilizm społeczny, tępiący tylko tych 
nihilistów, którzy uznając pierwiastek ludowy, nie

chcą nad nim widzieć ojcowskiej ręki Cara. Z 
d«sóch wszakże czynników składa się podobnie 
zniwelowane społeczeństwo: z ciemnych mas i z 
absolutnej władzy. Taki sam nihilizm będący prze­
cież niewątpliwie demokratycznym, tkwi również w 
janslawizmie, on dodaje życia tej idei, on ją pod­
trzymuje w sercach ludów słowiańskich i czyni 
niebezpiecznem w rękach moskiewskich narzę­
dziem. Europa powinna zrozumieć, że walka roz- 
joczęta w Polsce, walka jaką dziś Moskwa wypo­
wiada w imieniu SłowiaD, nie może się ograniczyć 
nawet w obrębie jednego plemienia, — to nie wal- 
rn o Słowiańszczyznę, to walka socyalna, a zatem 
przeważnie kosmopolityczna, walka nie dająca się 
otoczyć murem nieinterwencyi lub neutralności, to 
walka żywiołów, to komunizm podtrzymywany przez 
potężne państwo liczące półtora miliona żołnierza.

O tem samem nie powinni zapominać szczegól­
niej Polacy. Pomiędzy Polską a panslawizmem nie 
może być nigdy zgody; prędzej zagrzebie się ona 
w gruzy, niżeli zawrze sojusz z ideą, któraby jej 
bezpowiotnie śmiertelny musiała cios zadać. Je­
steśmy narodem na wskroś przejętym cywilizacyą 
zachodnią, to co stanowiło objaw cywilizacyjny w 
państwie, było u nas zawsze szczerze polskiem. 
Asymilowaliśmy do siebie wyższe warstwy szlachty 
i mieszczan, którzy niegdyś posiadali wyłączne 
prawa i stanowili polskość nawet w tych częściach 
ziemi, gdzie lud wiejski nie był przejęty poczu­
ciem narodowem. Wśród dziejów naszych spotyka­
my rycerskość, poświęcenie, zapał, szlachetną bez­
interesowność, przywiązanie do tradycyi, jednem 
słowem przymioty, a obok nich wady zachodniego 
świata. Im więcej rozszerzało się wykształcenie 
ogółu, im szersze koła powołane bywały do spraw



CZAS z Piątku 19 Stycznia 1872,

i<Si n “ u owa tronowa wyznaczyła miejsca. JNie potrzebujecie się więc ujmować za
io i  n  y stosnnkami Austryi pierwsze miej- Rusinami. Oni tu są i mają dostateczną reprezen-
sce. bo zrobił z tego adres? Czyż pozostawił to tacyę; a jeźli się z wami tutaj nie zgadzaia jest 
miejsce w tym ustępie -   ----------- ~  ■ • J ł ’- 1

S l j T * .81amoistoą; wy traktowaliście ją  jako doj- państwa, którzy tu siedzą, którzy zajmują swe 
“ f*? “O załatwienia, a trowa tronowa wyznaczyła | miejsca. Nie potrzebujecie się więc ujmować za

n°3ił 485 milionów, a zatem był jeszcze mniejszy I możemy je darować na niebie p."* Kaplińskiemu. 1
do 4^0 ° t W 0d docbodu’ który istotnie doszedł zaś Prządka, ta idylla wioska, przyciągnie również

„ milionów. _ dza niezrównanym swoim wdziękiem i sama be
e zmąconych cyfr streszczonego w Inwalidzie swoim tłumaczem. Chcieliśmy tutaj tylko podzielić siei podczas tnatm amainraHom „ w w  r<

t e S — , eput ó. . DJ | tŁce , a

miejsce w tym ustępie o sprawie galicyjskiej? to tylko dowodem, że ludność ruska lepiej zna do 490 miiin„A„ 
Czyż zostawiono ustępowi temu samodzielność, ja- swój kraj i swoje stosunki, niż się Panom zdaje. Ze zm acnnJ* ' 
k ą jć j  nadaje mowa tronowa? | Jeszcze jedno co do Rusinów. zmaconvrh

sygnowane wydatki miały po części swe pokrycie niło; ale śliczne oddanie reszty akcesoryów każe zapo-
rn° 'ł 5*8k̂  t  dochodów, więc rozchód istotny wy- mnieć o tej wadzie; kiedy są plamy na słońcu
D03H 485 milionów, a zatem był jeszcze mniejszy możemy je darować na niebie p. Kaplińskiemu. Sama
o o milionow od dochodu. którv istotnie doszedł zaś Prznrita ta iSviia ___

W numerze Czasu z piątku 12go b. m. zapisa­
liśmy sumę 80 złr. przesłaną nam na weteranów u 
Sgo Kazimierza przez X. Henryka Skrzyńskiego od 
WW. Eugeniuszów Stojowskich z Jaszczwi. Owóż zapo-

n , . , . .  .ty®Ł obl'azbw sprawił. Iskiego prostujemy pierwsze nasze podanie.
2SS*SSt “ - w.—**1iw-w.

z Austryi Dolnćj, coście się sami powoływali na powinien dokładnie zadać sobie pytanie Łtórei dżeta rosv’iskfe * Dle U# w^ p i,,.ze bu' 
prawników, że jeśli ma być zawartą ugoda, kom- frakcyi Rusinów chce bronić, czy te j , która sie chce frv b u d ż e tu  ® F -y ? Szy cy’
promis, to stronnictwa powinny wzajemne żądania I rozwijać jako samodzielny szrzen s ło w ia n ;  L ... wydatkach dowolnie bywają zmie-|
traktować 
dnością; 
rzędnie i 
z tego miejsca,
nowa. Odjęto t ,  ̂    _ _______ _______ _______
biono ze sprawy galicyjskiej? Przyczepek do innćjI Dważcież Panowie tedy, której z tych frakcvi 
sprawy. Juz w samem jćj traktowaniu nie ma nic chcecie bronić. Jeźli chodzi o pierwszą, która w 
równorzędnego. Czyż więc moźebnym jest kompro- świecie słowiańskim chce tworzyć osobny szczeD 
mis? Zbadam jeszcze cenę. Powiedziałem z góry: to me potrzebujecie się o nią troszczyć, my tam
r i » aL ^  J!ł r Siaj Zaraf ’ Wut<5j chwili zapłaty' Już WIeTmy- jak się o nią troszczyć. ('Śmiech z le 
Gdyż jeśli zezwolimy na wybory bezpośrednie, wte- wicy). Jeźli chcecie drugiej bronić, to szczęść wam 
dy nie będziemy mogli więcćj się sprzeciwiać. Bożel*. (Oklaski z prawicy). l08ZLZ§scwam 

Coż nam za to dają? Jako wniosek wnieśliśmy] 
w Izbie do traktowania rezolucyę galicyjską. Czy | -S® O  S  y  f t ,
chociaż jeden deputowany zabrał głos, aby nam i |e razv RnsvamV bp™ . d;~ • * u
powiedzieć, iż gotów jest uczynić zadość naszym dania swói przeszłości tvle r J L  l •  *--------- » ” —
żądaniom? Czy chociaż jeden deputowany powie- tykają sie z wywodami D n r h i ń pi Sma czasowe wspomniały, posiada ona od dni stety odpowiedniego wyrazu.

bliżeniu skreślił, czego się spodziewać mai 
tę  nadzwyczajną cenę, jakiej od nas żądacie 
dajecie nic nawet w przybliżeniu! A zagotoy.^_„ 
płatę tak wielkiej ceny dają nam — co? — Fra-

,1 Frazes^ moZpa ta n a c z jZ ja k  kto ,hce. Ilu | » .  . «  * „
lysów, charakterów i wyrazów twarzy, co. przeto d osta ł si«  dn . t  ;J J ,7 ’

Kraków 18 stycznia. O wystawie krakowskiej 
otrzymaliśmy następujące szczegóły;

, , ,  - -■ —  i -----  wykład podobnej treści; teraz zaś zamierza sze-
° Wldny. z. za m° ły i rz«j przedmiot ten rozwinąć. Obok treści hipicznej

i r t  h L l  n t n  l  sunie powoli i aż się przeglą- przedmiot ten ma powab poetycznych podań wschodnich-
wybornie oddaje « “ ■ uradowaDe z teJ Pory wątpić przeto nie należy, iż J im o ^ rn aw afu zd o ła

p  , k i./ TT* a* t I ściągnąć słuchaczów obojej płci, zwłaszcza, źe dochód z
Parę ładnych obrazków Heimerdmgera z Hamburga odczytu jest jedynym środkiem podratowania kasy To- 

S r 5! ^  ^eszczo n em  wykonaniem; je- warzystwa, i ó r ^ o  fundusze ze^wzjZ T l  m L o ś

służący za podstawę jego prelekcyi. 
Pomimo zniesienia kary cielesnej, takowa bywa

strudzonego powszednią trywialną po
spotkać ten fraze s ,^ ^ e źh b ^ k o n T eS fe ^ ^ d an o * 31iya^nadw ołż^T 6” ®ławoni^ a Bulga-1prawnością oka. 
to możnaby go w ten sposób tłómaczyć- stosunki rSkn i Y  ^ wymięmają jako rzekę Spotykaliśmy E

odzaiu. ż e .Prze.z ruską ziemię przebie-lrach ■

| każdy przyzna, jest główną zaletą portretu. P. ^V y-1 mTejsL d^spełnienia 'w v ro k ^^o ^H  ^  obrałon sobie 
się z róźnemi zdaniami o tych dwóch utwo- spiański wystawił śliczne popiersie pieknei młodei oso lm v. r.U   . podyktowanego,me wie-

Galicji mi s , tego rodzaj., a b F d o V u W z ita ^  r . s . |  a e . i e przebij Prz,l0c z „ Mjp^dj.dnozMl,; b, .  dzi.in , T ™ ’

w Bulga* I źe jednego z najlepszych w Europie. Znawca ów po-1 przechod 
^ ®kaD" I nam bez ogródki, źe dawno nic podobnego u | ne są ja

wdzięk wyrazu tej pięknej twarzy. | ba kolei nie zapobiegła w drodze 'takfemu''poTtępow :̂

sunków.
Słyszeliśmy 

wanego z

' ---- — pri teoiw warun-

dsiaiąj bardzo
Austryi Dolnej, kiedy mówił o Galicvi- dvnawskit h Wszvstkn t n / w eaział nam bez ogródki, że dawno mc podobnego u ne są jak w antyku, ale zresztą pochwalić musimy 1 7 - jakiś podróżny okładał nu™ ł„ • ™ “
iei Stosunkach. c z e J ż  %  . doSyĆ, Wyia na? nie ^ ldział. i stawił roboty Kaplińskiego obok po- suuek i wdzięk wyrazu tai pieknei twarzv. 7 7 I klJ6m żan? Dla^ego słuź-

Ant. H e lc i a ,  wszystkie cztery roboty Hen-1 za obrębem juryTdy^TIomowej^Że °dbyWany po
łra, rówmez się odznaczające dziwnem po-1 zna1   ------------- -■ - -
a rysów, charakterów i wyrazów twarzy, co, j prz< 
ma, jest główną zaletą portretu. P. Wy-jmie, 
stawił śliczne popiersie pięknej młodej oso | my,
Bm wykończeniem szczegółów, któremuby- ] łośc 
zarzucili zbytnie, jak na rzeźbę, cyzelerskie j kom 
I włosów, a mianowicie brwi, w twardość j byli 
b , gdy reszta, a mianowicie oczy, traktowa-1 skin 
r antyku, ale zresztą pochwalić musimy ry-1 jaki; 
dęk wyrazu tej pięknej twarzy. j ba 1

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy pierwszą bo-1 niu i nie rozdzieliła czułego stadła, nie rozumiemyV Był

• j  . 1. 1 . . -------o 'V r v I --------r A ItuatuiKj iiitt
wieazien, lecz objawił swe zdanie według informa- byli plemieniem fińskiem. Jeżeli z druciei stronylwtóró dla W - * ’ p - p . . . ; . .  . . . . . j m . u i . m ,  xj,p lwulzy wyraźnie sta-is.ę do Krakowi 
cyj od pojedynczych osobistości zasięgniętych. (O- uwzględnimy okoliczność, źe pobyt lud? ?ew neS U ieTubimv^ « £  f°i t por61wnan .tee ° / adz?Ja re&° Polskiego wojaka, wybornie pochwycony, rysunek, spotkała się z
kląski z prawicy), od osobistości, które równie I w okolicy danej, ' zawsze0’ po sobie j a t e ś S S S S  S o r ^ e  d a l K J t  J S f  ,.SZCZeSółów da żądania On też pozwoli

daj na wystawie robotę młodego rzeźbiarza p. Włady- to piekarz z w Ł  C l S r f f i Z  
sława Eliasza, b-ata Walerego malarza, 1 ucznia tutej- na doznając złego obchodzenia si« 1 ? .

Ha wspomnio- szej szkoły. Robota ta jest więcej niż o b i e t n i c ą , lubo mąż zachodził jej drogę Z Bochni y fm L f ł a f /! 
śmiałem, po- jest już d o t r z y m a n ie m .  Typ tworzy wyraźnie sta- się do Krakowa 2  pS w iL iac  L ?  / ? ,  ' 
tego rodzaiu rego polskiego woiaka. wvbornie nocbwvcnnv rvannot I ^ M sciga, 1

x . . . . . 7 u I J Mr J F UitvuUui iilih K1111. f-1

resztkę piersi Obok takiej bezwarunkowej pochwały spotykaliśmy I L 7 S S
owali I się 1 z krokam i. Przv ^  rozpoznania tejże na zwłokach, zwłaszcza za pomocą, to zaraz wyjść jej należało... I  to 'jest tak jasnem

t t n: L S r W5 °  kl'W1 ZT łf h ’ a. Dr K o rc z y ń - \Gazecie Toruńskiej, że aż powtarza c t r a m  J

nim na nieszczęście w jednym wagonie, 
pozwolił tu sobie bez miary. Oczywiście, że cała 

yła się na peronie za przybyciem pocią- 
przez to publiczną. Górnisiewicz wraz z 

odesłany został do sądu.

s t o k  o te j ta ł  n » .g i Błdo.o-Ukurski. o śmierci « ia-1
czadzenia, zastanawiając się obszernie nad sposobami winna była wejść do Rady pań stL  a skoro weszła 
rozpoznania tejże na zwłokach, zwłaszcza za pomocą to zaraz wyjść !"5 ■ ła>

podajecie, co nam dac możecie ? Mniejszości, takie wanemi przez pisarzy arabskich o Russach ‘ Taki  ku i
jak my, nigdy me mają słuszności; to smutne do- samo jak starożytni Russowie Mordwini -  ^ - ^ -  ' - —-  7 ° ’ ■ y ’ uważaJąc ->e za nieSWianczeniR zrnhiłcm fnfoi i\A ln* 11  „ji  i  . . ’ Ogólne zgromadzenie Towarzystwa muzycznego zadać 1 rządowi i Radzie państwa! NT»wat. V„t„„r„Li

, kierski, robiąc składkę pomiędzy członkami* Towarzy- | Na sankach‘ W źli U Z I T Z -  \  par? °gierk6w
przez niektórych braku świetności w kolo- stw a.- Archiwum muzyczne zwiększone zostało darami: nicy i owsa Gdy wyszli k Y o tJ  ®

-  - .- Ip p .  t ,  Krystyna O ^ . a k i y  ś .„ tk . ,  Wiat.nkt.go, ,.„Ł Zl, ^
f aspra Holęckiego, Karola Wachtla, Henryka Szwarca, czarnym. Wartość całej szkody wynosi 350 złr 
Adolfa Steibelta 1 Turzańskiego. Wartość ogólna darów — l  . .  złr-

, , Pod nazwiskiem August
gdyż dawniej używał tego imienia od swego 
miasta Podgórza przy Krakowie, wydaje obe-

wślnt80 ieet je- ^  1 r = y ^ = j t ? 1 r
Co się tyczy wyborów bezpośrednich znów za- — Sprawozdanie kontroli naństwn yn rrk  i 7 cn «  wysokie pojęcie rozlane na tych płótnach złr., które zaliczone zostały w szereg składek fortepia- jadać przez B rzezin k i T , Wadowickim,

\cń.d ’S S S F » ‘ “a,g0 5,Md -I i^ « rw a  ssczenie seimom nrzvznanp. a Rndzin  nnńatmo I „a& a ir  . . ow,I narzucanego
wionę 
nić
póki uaui la a  u iaio onaru jecie i naw et m e p o w ia-l m iast 449  milionów nrzvnioelv  'a sm  i I -IT -Z Z I,"  ”  ' 7 . T  *~7«“  M*».‘  “ “w1*? J®”  I Aa<>i» oteioeita i xurzanskiego. Wartość ogólna darów I —  Drugi zeszyt Trzealndn  T Z Z .Z t” •

ę ź h w o ś ć  i tkwiący w jego wynosi 222 złr. 50 c. -  Grono śpiewaków składa się X B i Z f  Ł e t o w s k i - ^ Ć l 9°

Nie chcę się^Mpaszczać*”*  dalsze dowodzenie, je-1 w^uMecre.^ŃatomTas"1̂  hole*! dochó^^e^zm D ie? I ka^dy6 potraii ^ t ^ ‘ • ! * ' 5
dnego tylko nie mogę pominąć, że skoro jest mo- szył o 13 milionów. 6 zm n.e j -k aż dy po tra f ls t j es t  tajemnica idar rzadkich artysty-119 fortepianu, 6 uczy się gry na skrzypcach. i e d J ! 7 «n “  ‘“ ^ z a  kawałeryi narodowej
wa^o Galicyi, zawsze wskazujecie na Rusinów. | W porównaniu z latami zeszłemi pokazuje się H  h i s f t s S S • “

t ł e  ? . W I P k s > f l n i p  1 „  o o n  I ,  I  /  .  ,  i  /  *  y  —  r --------- t - j     B m u n  u  i  i / j a K i m  I \ H I

równej mierze ideał linii, udzielali pp. Ant. Y o p a 1 k a, dyrektor Tow., Włady- Maury. D z i e d u s — -  ““ ’-Ł“ ^ ttI' ew lc za  Przez
efektu. |sław B o g ;i" ’<" 1' : - —1—  - ■ ’ — *

"Z38 posibw zjawiło zie w peioej iiczbie, e ,  w |  »
dzę zatem, że pomiędzy nami są również przed- rubli. m ihonyj^ ta skromność, ta wstrzemięźliwość jego koloru i świa-j Potem p
stawiciele powiatów ruskich. Czy Rusini nie mają Co do wydatków przewyższyły one , uwu.ez 
reprezentantów w sejmie? Owszem i w jakim je- frę budżetu. Do wydatków stałych przybyło 
szcze stosunku! Zadziwicie się. Że na 141 posłów milionów po nad budżet wynoszący 455 miliona

° ‘ Ł ? 7 J S4 w „ , łe  J l l A S R
ny wie; 
liczbie 
gminy
Powtarzam: na 141 posłów mamy 74 z gmin wiej­
skich; więc okręgi ruskie są dostatecznie repre­
zentowane !

Z sejmu znowu wybierani są posłowie do Rady

m ii in .7 -  T -  i r  r  • T  r “ wlu lc  wyniosry 030 ionego przedmurza Polski z Cza
re wprawdzi^ w r ° l  870 nie zostały I cba âkt®r ostatniego oddał artysta w dawniej przez
e wpiawazie w r. l87U nie zostały wypłacone, ale siebie wykonanym obrazie, którego fotografio nhnfc

wynos1łJ5 6 r S n v UJubli bgdzie znajdujemy- W Prz^dce pozwolilibyśmy chyba sobie kry-
y Qbd miUony rubh* Pomeffaż zaś nowo a - |  tykować jedno niebo, które nas niezupełnie zadowol-

Czarneckim. Odmiennyjkomisyi artystycznej pp. K. W a c h t l a ^  Pr. B y l i -  
ck i eg o  i Henryka Szwarca .

Kraków d. 16 stycznia 1872 r.
Z. L. Kozłowski 

sekretarz.
Fr. Trzecieski.

. . - - . .    Sambo­
rem zamieniony będzie od d. 1 lutego na szybkowóz 
z pozostawieniem dawnej opłaty po 40 ct. od osobv 
na milę. 1

— Po ostatnim balu dworskim w Wiedniu znikła 
korona srebrna pozłacana wieńcząca zastawę stołową,

krajowych, tern dalej sięgała ta cecha poloru i o- 
głady zachodniej, tem więcej zyskiwaliśmy żywio­
łów dla ustroju społecznego na wzór całego ucy­
wilizowanego zachodu. Ztąd nawet pochodziło pe­
wne zaniedbanie w usiłowaniach skupienia wszy­
stkich warstw narodu około pracy dla wspólnego 
dobra. Nie było u nas ucisku ludu, ale powoli 
przychodziliśmy do poznania wadliwości naszych 
urządzeń społecznych, bo główna siła narodowa, 
ta  siła co zacięcie prowadziła walkę, dostarczając 
żywiołów coraz nowych — nie była słłą mas, ale 
siłą inteligencyi.

Nie byliśmy zaś mniej demokratyczni w każdej 
epoce niż reszta Europy, aleśmy byli równie arysto­
kratyczni jak ona. Arystokracyą u nas fałszywie mie­
szają z możnowładztwem, a tymczasem w historyi 
oznacza ona przewagę tych wpływów co do ro­
zwoju .stosunków przynoszą ze sobą cokolwiek z 
pierwiastków wyższości. Wybór zatem jest zasadą 
arystokratyczną, jak słusznie zauważył niemiecki 
uczony Bluntschli; kapitał, wykształcenie, które ma­
ją  zapewnioną przewagę na zachodzie, to także 
pierwiastki  ̂wyższości materyalnej lub duchowej. 
Uznanie r ó ż n o ś c i  w ustroju politycznym, jaka 
faktycznie istnieje w ustroju społecznym, to pod­
stawa na jakiej opierają się ustawy zachodu, wszy­
stkie konstytucye nowoczesne. Jest to zasada po­
stępu i wolności/ a tylko ultrademokracya nie zna 
żadnej wyższości ani moralnej, ani materyalnej, 
niweluje ludność całą do jednego mianownika; stąd 
też podkopuje ustrój społeczny, a z nim razem za­
bija naród na rzecz kosmopolityzmu. Socyalizm 
chce bezwarunkowego zrównania, może nie widząc, 
że równość do której dąży daje nieodzowną prze­
wagę ciemnym instynktom, nad wyższemi pogląda­

mi; d8je znaczenie równe temu co stanowi tylko 
siłę , z tem co stanowi rozum, — to siła  przed pra­
wem. Podnosić do wyższości masy jest obowiązkiem 
już bodaj filantropijnym każdego człowieka, ale 
dotychczas na zachodzie nieutrwalił Bię żaden sy­
stem oparty na zniżeniu inteligencyi na stopień ró­
wnego z masami wpływu. W pracach naszych prze­
bija ciągle ta zasadnicza myśl zachodu: przewagi 
inteligencyi w narodzie. Do działania występują ci 
tylko co w jakikolwiek sposób otrzymali stanowi­
sko społeczne, oni starają się pociągnąć za sobą 
ogół ludności bez żadnego wyjątku , w imię idei 
polskiej, jako narodowej. Jest to naturalnym wy­
nikiem ustroju społecznego opartego na wyższości 
moralnej, społecznej, a uznanego w całej cywilizo 
wanej Europie. Jak wszędzie, i u nas zrozumiano, 
że ciemne masy utrwalają despotyzm, więc je  przy­
puszczają do spraw ogólnych, jedynie wtedy gdy 
wychodzą ze stanu pierwotnego, gdy są zdolne po­
jąć i poczt ć wyższe poglądy. Nie dla tego że są, 
ale d!a tego że myślą mają one stanowisko w spo­
łeczeństwie. Cogiło ergo sum to podstawa nietylko 
filozofii nowoczesnej, ale i całej cywilizacyi, i po­
lityki będącej jej kwiatem, czy owocem.

Jak widzieliśmy panslawizm występuje z wprost 
przeciwną tendencyą. Wydał on walkę cywilizacyi 
nowoczesnej w imię mas, jeet ideą socyalną, ko­
smopolityczną, która w drodze swej napotkała Pol­
skę i pierw szem jej zadaniem a najwsżniejszem, 
jest zburzyć ten gmach cywilizacyi zachodniej, ty­
le mu stawiający zapór i trudności.

Nie wszyscy panslawiści nawet rozumieją tę wiel­
ką różnicę pomiędzy cywilizacyą zachodnią i Pol­
ską z jednej, a panslawizmem z drugiej strony.

„Rosya, pisze jeden z nieb, 7) po zewnątrz nawei; 
wszelkich względów moralności publicznej znajdu- 
je  się w konieczności politycznej zawarcia pokoju 
z Polską na podstawach trwałych i sprawiedliwych; 
gdyż ten pokój , jest punktem wyjścia do naszej 
przyszłej jedności, jest podstawą siły, wielkości i 
pomyślności wielkiego państwa Słowiańskiego.® 
Próżne marzenia! Dla państwa słowiańskiego mu­
sielibyśmy się wyrzec na zawsze samodzielnego by­
tu , musielibyśmy się wyprzeć naszej przeszłości, 
narodowości, wszystkich zasad na których się ro­
zwijała nasza historya, całej cywilizacyi zachodniej 
i naszej misyi dziejowej. Dla Słowiańszczyzny trze- 
baby nam było zawrócić wstecz do porządku pia­
stowskich czafiów, rozlać się w gminy, rozsadzić 
na części; kiedyśmy już dawno przeszli te dzieje 
i stanęli tam, gdzie dziś stoją ci, co z nami razem 
rozpoczynali swą pracę. Tego nie może uczynić 
żaden naród mający historyę, bez popełnienia sa­
mobójstwa na sobie, jeśli jeszcze zachował wszy­
stkie pierwiastki narodowego rozwoju i życia. Ł a­
two mogą poświęcać wyższe poglądy na cywiliza- 
cyę tacy tylko, którym niedostaje żywiołów do sa­
moistnego działania, którzy wyparci ze stanowisk 
powierzają łódź narodową losowi, mając nadzieję, 
że przez zdobyty wpływ moralny potrafią ją na­
stępnie uchronić od rozbicia. Na podobne próby 
nas nie s tać ; gdyż one nas cofają wstecz, osłabia­
ją  nasze siły i koniecznie prowadzą do zatworu 
bez wyjścia.

Przez dziwne pomięszanie pojęć i przejęcie się 
socyalizm em, niektórzy z nas nie widzą dobrze co się

7) A  sa majestś I’empereur Alexandre I I  un Sla­
ve str. 7.

w około dzieje i właśnie w chwili w której naj­
zaciętszą wydano nam walkę poniekąd stoją bliżej 
wrogów, niż dawniej, umiłowawszy lud, tą miło­
ścią dziecinną, bezduszną, co każe w nim widzieć 
wszystko. Podobnie jak  w czasach wielkiej rewo- 
lucyi francuskiej le tiers etat etait tout, w niektó­
rych umysłach wyrobiło się pojęcie, że lud jest 
wszystkiem. Ma on posiadać wszystkie cnoty, ma 
być podstawą i szczytem zarazem społeczeństwa, 
wychwalają też ów rozum chłopski jakby w nim 
skupiał się cały naród. Tymczasem lud na równi 
z innemi klasami społecznemi stanowi tylko część 
narodu, a jak przewaga szlachty przywiodła do 
bezrządu Rzeczypospolitej, przewaga miast oparł­
szy się na robotnikach do komuny paryskiej, tak 
samo przewaga ludu doprowadzić musi do despo­
tyzmu mas, w którym ginie wszelka prawda i ży­
cie polityczne. Wolność polega na równowadze ży­
wiołów państwo składających, zatem na nadaniu 
tażdemu właściwego stanowiska; a ztąd wynika, 

że przy równych prawach, kierownictwo pozostaje 
w rękach rozumiejących sprawy. Wszystko co prze­
chodzi po za te granice wypacza rozwój naturalny 
udzkości, czy nazywa się równością, czy przywilejem, 
>o w jednym jak w drugim razie prowadzi konie­

cznie do ucisku lub niesprawiedliwości. Tymcza­
sem oddani zupełnie myśli wyswobodzenia ludu, 
zapominamy czasami, że sposób w jaki reformę 
socyalną rząd moskiewski przeprowadził, narusza 
wszelką podstawę bytu narodowego, że jest on o- 
bliczony na podniesienie klasy niewykształconej 
na pierwszorzędne stanowisko, dające rządowi wol­
ne ręce do wszelkich bezprawi, do zabicia narodu 
i utrwalenia systemu despotycznego. Współcześnie 
z tą  reformą Moskale uderzyli na wszystko co sta­

nowiło powagę i tradycyę, na właścicieli ziemi, na 
mieszczan, na kościół i klasztory, na nauki,  pa­
miątki historyczne, na handel i przemysł, o ile ta ­
kowych nie mogli przenieść w ręce moskiewskie- 
a znowu me brakło takich co sprzyjali wielu refor­
mom, gdy dogadzały ich przesądom socyalistycznym. 
Niebacznie uważano za postęp i przypisywano osta­
tniemu powstaniu wiele rozporządzeń rządowych 
dążących wprost do wynarodowienia. Prawda V  
wełnienie włościan było potrzebą, przyszła była chwi­
la, w której zwlekać było już nawet niebezpiecznie 
ale nadanie ziemi nie powinno było pociągnąć za 
sobą tych następstw, jakie sprowadziły rządy mo­
skiewskie. Jeśli uda się nam przetrzymać krvzvs 
przez którą przechodzimy, będzie to najlepszym 
dowodem, jaką siłę potężną stanowią te pierwiast­
ki życia narodowego którym tak straszną wypo- 
w edziano wojnę. Walczymy zaś, jak pioniery my- 
li '  cywilizacyi zachodniej, walczymy nieustannie 

i na każdym kroku z panslawizmem, który dosko­
nale pojął, że nie może zostawiać nieprzyjaciela 
w tyle po za sobą, poki go nie rozbroi znjełnie 
Chce on niekiedy się zbliżyć do nas, podaje nam 
rękę do zgody, może licząc na naszą ślepotę. 0 -  
fiara jednak z naszej strony byłaby tak wielką, że 
nawet zbłąkane umysły nie miały dotychczas od­
wagi przestąpić tej granicy i złowiono zaledwie na 
lep kilku ludzi takich, którzy wszystko dla karve- 
ry poświęcić są zawsze gotowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Piątku 19 Stycznia 1872.

wego.
—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

—  W  piątek dnia 19 stycznia, Śgo Ferdynanda wy­
znawcy.

gospodarstwo, praeujsł i faaedei.
Rady zawiadowcze kolei austryackich i węgier­

skich zniżyły od d. 15 stycznia opłatę na desinfekcyę 
wagonów od bydła. W edług nowej taryfu płació się 
będzie od wagonu 8 kołowego 4  złr., od 4  kołowego 
3 złr., a po 2 złr. od przeładowania kilku sztuk 
bydła. ____________

O ś w i ę c i m  17 stycznia. Na dzisiejszy targ za­
powiedzianych było 130  wołów, 100  w skutek zatrzy 
mania w Krakowie, odesłano prosto do Wiednia. Zapła­
cono te 30 pozostałych wołów po 350  złr. za parę czyli 
za cetnar wiedeński 3 4 7 *  zlr. Kupców przybyło na 
paręset sztuk. Prusy otworzyły granicę dla trzody i 
koni. Parotygodniowe ostatnie targi w iedeńskie, przy 
stosunkowo małym spędzie, okazują tendencję do obni­
żenia się cen mięsa. Na targu poniedziałkowym przy

Wszystko to dobrze, dopóki nie ma straty; lecz 
cóż teraz jest niepodobnym? Gdyby przynajmniej

| przyniosły jeszcze jej składu.
Listów z Wiednia nie otrzymaliśmy dzisiaj. W li-

f s T n i r  wJX c n : [ 7 a « r “' d o  frakow a od 17go do 18go stycznia.\,c ie  pryw atnym .  czytamy, jakoby w.  Wiedniu sły-  
czą, gdyby było to, co Niem cy nazywają em A n -1 HQTEL pQD E0ŻĄ; Bronisław hr. Stadnicki właś. | ° ać ^ ° ’ *eA sio pro-

JP o lity c* i|y
Depesze T e leg ra fia ;ne.

Na pierwszym planie są zatem obok kontyngensu 
wojskowego i budżetu, sprawa galicyjska i no- 
wella do ustawy o wyborach bezpośrednich z ko­
nieczności. N. f r .  Presse zdaje się na ów progra- 
mat całkiem być przygotowaną, skoro pisze w wy­
daniu wieczornem, że trudno, aby przedłożenie z 
nowellą na tens posiedzeniu złożone być mogło.

N. fr. Presse może się cieszyć, widząc nomina- 
. cyę bar. Holzgethana ministrem finansów w gabi-

Ponieważ zgromadzenie necie państwowym. Widocznie hr. Andrassy zanie-
................................  ■ • ■ ■ - posadę

niemie- 
znów

nnkńi i akcvine banki saw  I porządek dzienny wniosek u u c n a t e i a  me mug. i ministrowi spraw zagranicznych narazić. Lgoaa zaś 
S B b y ć  L l s t j  pod rozbiór. We wszelkich Ł  po M n

żs kursa ieszcze sie podniosą, opierają na tem, handlowych południowej Francyi panuje zupełna powiada, że me jest optymistą, zwłaszcza w rzeczach
ieGrilnderstwo kwitnie!? że w skutek tego czeka cisza handlowa w skutku niepewności pod wzglę- Przedlitawii, ale musi powiedzieć, że „dobrze idzie,
nas mnóstwo emisyj, dla powodzenia których ban- dem uchwały zgromadzenia naarodowego w rzeczach Cóżby dopiero Pester Lloyd powiedział, gdyby

- . . . , i _ • ___I  i - il .X n . h r ł  A nrw rv iio fo  I P n ^ łO H o tr  m r o r o  xa  W  I P i ln l l ł  .  U l-

zie jeszcze wyjść na'aksamicie. Dawniej przynaj-1 aoldberg kupieo z Warszawy.
mniej, kiedy Paryż rej wodził, stan renty franca-   ..
skiej służył za barometr, i stosownie do jej kursu, ' —
którym wprawdzie rząd kierował, można było w 
przybliżeniu jakiemś osądzić, czy będzie deszcz czy 
pogoda; lecz giełda paryska straciła swój dawny 
urok; główne role grają Wiedeń i Berlin, gdzie i 
na “Consols“ angielskie mało zważają, a co gor­
sza, ani tu ani tam nie ma przewodniczącego pa­
pieru, jakim była renta fracuska, i wszystko zawi-

« , « . , i  1 I . i ________  11. . .  i n l l r i / t n

stycznia.

ki mu,za utrzymać giełdy w dobrem usposobieniu, podatków. . był optymistą 1 „Porządek wraca w Wiedniu , pi
wreszcie i na tem że dla zapobieżenia brakowi S F aryż  16 stycznia wieczór. Wiele Izb handle- sze da]ej dziennik węgierski. Czy me tak trochę 
eotówki Bank narodowy ma być upoważniony do wych nadesłało adresa przeciw opodatkowaniu ]ak w Peszcie po Yilagos? Dalej bowiem Powiada:
wvou^zczenia nowych se r^  bai^ocetli. płodów surowych. W wielu miastach, jak np. w „Ministeryum popierać należy bądź co bądź.... Są

, . - • , 17 i VP •,* dWd-rwnlv wskói reczvć? A Wersalu. utworzyły się komitety, aby urządzić bowiem położenia, w których być po prostu mini-
świń wciąż słabe, za cetnar żywej wagi plącą i  h „tL P7V ? <*rv giełdowej przy- zbieranie patryotycznych Bubskrypcyj niewiast fran-Lteryalnym, jest największym liberalizmem*. Pester
24 złr., w Berlinie ceny mięsa utrzymują się stale f ^ cho L  bardzo o tem mó- cuskich na uwolnienie Francyi od obcych wojsk. Lloyd powinien był dodać: „wiedeńskim* lub „wę-
w ostatnich trzech tygodniach przy spędzie do 2000 padkiem pochodzą? Owszem, baidzo o tem mo cusmcn na uwmu składane na ten cel, morskim“
wołów płacono 19 do 21 tal. za cetner mięsa. Ceny L ią  a nawet zaczynają w bedi w różnych stolfcaeh E u r o p y  i Ameryki wysta- 8 Jeszcze parę dni temu Gazeta krzyiowa zbijała
owiec podniosły się o 1 tal. na^sztuce, ^  ^ { S S !  I . Ipogłoski obstąpieniu pruskiego ministra,wyznań

1 81 
al.

_________  targ
spędzie 4100 szt. wołów płacono za kil. mięsa 
do 1 65, co wyniesie za cetnar 28 do 36 złr. wedle 
wiedeńskiego rachunku. Ceny owiec trzymają sił stale.
Na osęatnim targu przy spędzie 16,332 sztuk I f i e c z ' m o f t e ■ | P o « m m s i ę *  dla zbadania d ru - |8zy radzca sprawiedliwości*Dr Falk. Nominacya je-
1-45 dol-90; za kil “ n o r S J T l k f S ;  Ber-| przyc^n dotąd Seznanycb a g ? e c “eśri^rojJktu nstaly  o Ł o n ie  narodowej.- goy jes2Cze niPe nastąpiła,. ale przyjęcie dymisyi jest

1:90 złr. przy spędzie,601_ sztpk  ̂tylko, kiedy ^  j  zniszczyć\ Opiniom uskarża się na służbę administracji fran- niewątpliwe. Powodem jej ma być, zdaniem tejże
zjada tygodniowo 8156 swin, Paryż zaledwie 1000 które całą wspamaiosc one ą spekulująca cuskich kolei żelaznych od Calais do Modane. — gazety że p. Muehler przekonał się z zajść osta-

sztuk. W Londynie ceny mięsa okazują wciąż dą^noś mogą. P wycofać się bez W Neapolu utworzyło się stanowczo towarzystwoLiemi dniami, iż stanowisko jego ze ws z e c h  atron

d o   . . . .
lin  zjada tygodniowo 81 5 6  swiń, Paryż zaledwie 

my mięsa okazują r  ! ł  3 
do podnoszenia s ię ,  przy utrzymywaniu 
tychczasowych. ; . straty

Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu 1 przem. 1 rzy i
G iom ale d i  Roma zaprzecza doniesie-1 podaje , że Dr Falk będzie jakoby prywatnym se

W i e d e ń  15 stycznia.

Jorkiem.

skorzystali dotąd giełdziarzePatrząc na zagmatwany obraz, jaki ostatni ty 
dzień przedstawia, trzeba niestety wyznać, że co
w pierwszy tydzień bieżącego roku charakteryzo- 1 '  I postanowić niezasiadać w senacie w Rzymie, przy-1 rzeczywiście  ------------------  - . .  ..
wało, było tylko złudnym 1 pomijającym promy- mogia. --------------  u ^  ^  waięcia udziału w obradach senatu. ścielnych obecnie podnoszonych idzie o poddanie
kiem opamiętania. Jeżeli bowiem w przeszłym li- za l i czkowa przemys łowców war- R z y m  16 stycznia w nocy. Izba obradowała kościoła państwu. Rozdział ma posłużyć na to tyl-
ście była mowa o dobrem użyciu kuponu styczmo- , .= s pomyślnie od chwili swego dalej nad budżetem dochodów. Libertd, zapewnia, ko, aby kościół obezwładnić, poczem dopiero przez
w ego /o  lokowaniu go S Ł T S S k ó w  w r. z. powię- że minister S e l l a  nie obstaje przy podatku od tka- rozciągnięcie nad nim władzy objąć jego zarząd 1
jak w rentach skarbowych 1 koiejach żeiaznycb.o 408 na 1046 wkłady uczęstników po Li n ,  byle mu wyszukano inny podatek tyleż przy- uczynić go narzędziem politycznem. Mówimy to o
dziś zapisać przychodzi, że to, co k \  wyniosły 32.571 rubli; złożono na procent Loszący. Rząd wysłał pewnego wyższego urzędm- kościele protestanckim w Prusiech, bo co do ka­
wy trzyź wienie, było tylko chwilowem wytchnięciem • • wyniosły 101.124 rubli; pro- ka do Wersalu dla układania się co do podatku, tolickiego kościoła, podkopuje się go rozdwojeniem
na tej fatalnej pochyłości, na którą matadory fi- 6 2 . 7 8 ^ / ^ P f  czb\  . ^ T a ś  wydatki admiMstra- [aki Francja zamierza nałożyć na rentę włoską, i odjęciem mu udziału w szkolę, jak dawniej ode- 
nansowe nietylko tutejszy ale wszystkie: prawie tar- ejrt od ^ 8 2 3 4 ^ u b h ;  ze^m y ^ ^  ^  ^  |j  w  stycznia 0 . A n t 0 n e l l i  ze brano mu już udział w zarządził3
gi europejskie wepchnęły, dość już da^.no ^ ' z^  rubliP czystego więc zysku pozostało 4235 rubli, zgromadzenia Pijarów umarł wczoraj. Dzisiaj w Berlinie rozpoczął się obchód orde-
mują i zapewne stosownie do swego upodobania u-1 łQ» * | ywidendy dla członków, a 1669% L o n d y n  17 stycznia, Wczoraj wieczórjąszły rowy. Program jego obszerny, mc ciekawego me
trzymywać będą. . . r nrzekazano'^funduszowi rezerwowemu. Suma ogólna tu zaburzenia. Republikanie wtargnęli do miejsca, przedstawia.

I  d o p ó k i ż  im się to p o d o b a ć  będzie? !ego, cprv.cz roku wynioBla 309.515 rubli, strat gdzie się zebrał klub rojalistów, wyparli prezesa Wypłata czwartego półmiliarda długu wojennego
wtajemniczonych 1 interesowanych bankierów 1 kiero- P J W niejgza ż czka wynosiła rubla, i wypróżnili salę, śpiewając mawyliankę. Policya francuskiego rozpoczęła się 15go b. m. podług
w n i k ó w  instytutów bankowych, właściwie nikt me wie. y lgy00 rubli stojąca zewnątrz, zachowała się biernie. umowy dodatkowej z d. 12 września 1871. Od lo
A nawet myliłby się bardzo, kioby sądził, że wszy-1 J ?   I | stycznia do Igo maja r. b. winien bowiem skarb
scv bankierzy sekret ten znają, bo jest pomiędzy —  r~11, I francuski spłacić czwarte półmiliarda, oraz 150 mi

y  .  /  . 1 1 * ___  i L  7 >, r ltJ Q  ■ - -     I  -  ■ « I  - ’  1 J  -  1 ! ----------  1-  — »nimi mnóstwo takich, co jak „le commun des mar-1 TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH I p0daliśmy wczoraj mowę p. C z e r  ka  w s kie-1 lionów procentów w ratach dwutygodniowych, ra

4eby o . tó h  n i. r t . i o .o ,  4e U 4 l V  I V  drii ptzlkoLe . i ,  mote d o k la-L  « ro m d .e » i .  narodowem, i niemadomy 1Ą re-

tacJ m,8dzj c0. nda!?’ .-4l ^  r s ,  *• »?e mg«“  i
nie zważają by- schodzi do niepewności. Po ukończeniu obrad nat.

r « y , a lubo sp».m da»c»j . i a i e a j .  - I
trzymać ściśle w granicach swt go powołania, ptze I  ̂ oferty celeB1 zabezpieczenia robót około przekopu Du- !Ż nawet na podstawie do ut des nic Niemcy Po- stała na porządku dziennym. Słychać, że deputo- 
cież, i aby odpowiedzieć swoim obowiązkom, musi l jca pod Konarami. _  d . 31 stycznia w sądzie pow. w . . . ofiarowali, nie idzie jeszcze, aby handel wany paryski Vautrain grozi dymisyą, jezliby izba
od czasu do czasu zrobić ad usutn publiczności, błiżankowicach sprzedaż przymus, real. N. 68 w Radochoń- • kik 1 j k proponował. Najlepszym to dowodem, nie uchwaliła powrotu do Paryża. Vautrain, jako
dla której pisze, doradcze uwagi. ŻP pubk N. 113 w N ad ltejow ie?- D s lutego w sądzie pow. L e w Izbie inaczćj mowę tę zrozumiano, bo żaden głowa municypalności paryskiej nie może lnacze,

Dziś zniewala nas do lego ta Oiiohczność, i t  IP • j. przymus reab ^ er. 167 na Kruczajowce w Niemiec nie wystąpił z ofiarowaniem jakiejś ceny postąpić. A gdyby on się usunął, to znów mógłby
tendencyę zkądinąd już 1 tak dość górnolotną tu" I s t ryju. — D. 15 lutego w sądzie pow. w Brzeżanach bcyt-1 Pnl„bnrn choćby też na próbę— bo przemówienie wejść do Izby Hugo.

I B g f t L z y M & . t o  t o * # *  «• «• zapowiada nową erg

różnego gatunku, przeciwnie zaś akcyj instytutów ^  m   . .  - -
bankowych. Dlaczego „prowineya nie wcześniej za 325 zł z real N> 55. rozpraw a 13 marca. -  Sąd pow. w & wczoraiszem posiedzeniu Izby niższej stał A tak, jak Hohenzollernowie stworzyli Prusy a po
pomniała gorzkiego doświadczenia z r. 1869, 1 tc- BrodachEsteręWieHczkeriScheiudlaJahra ozamtab. Re- T)0rzadku dziennym wniosek p. Z y b l i k i e w i -  tem połączyli Niemcy, tak Obrenowicze cały naród
raz przycmidzi^ brać odział ® I j akóbaaBg ^ t eja ‘0 ^ y!  o ustanowdendu bomisyi z 2 / członków do na- serbski połączą pod jednym rządem . Wprawdzie

toczeniu jej pozwu przez zarząd szpitala izrael. w Brodach 
o ekstab. 2520 zł. z real. N. 922.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. lwowski posiadacza kwitu za-

giełdowej, trudno wiedzieć, lecz można się domy­
ślać* zapewne dlatego skłoniła się kupować papie­
ry po tak wysokich jak teraz kursach, że nieda-  __________  „
wno dopiero zebrała pieniądze za gospodarskie pro- stawnego, wystawionego na 30 zł. dla hr. Wincentego Bo-
WHU uupiciu   ̂ f  V o r  browskiego przez gal. bank hipoteczny. — Sąd obw. w Rze-
dukta. . . .  „U „  szowie posiadaczy następujących weksli wystawionych na

Daj jej Boże, aby je tym sposobem uobrze uży- własne zlecenie grzez Mojżesza Sternheim w Łańcucie 1 w 
ła i chociaż mieszczuch, życzę jej tego całem ser- Łancucje płatnych: a), na 100 zł. ddto 24 czerwca 1870;
cem, lecz czy sam ten nie nowy wreszcie fakt b). na 100 zł. ddto 21 maja 1871; c). na 50  zł. ddto 22
spekulujących za pomocą drutu telegraficznego, nie 
dowodzi, że wszystko, ziemia, warsztat i sklep pra-

tryi i Turcyi. 
że'dla księcia Milana przeznaczoną jest za żonę 
edna z księżniczek rosyjskich, to będzie można 

widzieć w takim związku politykę Rosyi użycia 
Serbii za punkt oparcia drąga, którym ma być 
dotychczasowy stan rzeczy na Wschodzie wzruBzo- 
iym z posad. Rachuba ta jednak nie na dzisiaj, 
ecz na później.

Ostatnie depesie telegraficzne „iiasn."
W i e d e ń  17 stycznia. W Izbie deputowanych 

wybrani zostali do wydziału konstytucyjnego: Co- 
ronini, Eichhoff, Fux, Kaiser, Pickert, Schaup, 
[noblocb, Kuranda, Rechbauer, Brestl, Demel, 
less, Z y b l i k i e w i c z ,  W o d z i c k i ,  Cz e r k a w-  

s k i ,  Carneri, Gross, Waldert, Weeber, Dinstl, 
_iamberg, Giskra, Herbst, Wolfrum, Thurn, Zaill- 

er, G r o c h o l s k i ,  Tinti, Tomaszczuk, Janowski .  
Następnie przyjęto w drugim odczycie traktat te- 
egraficzny z Niemcami i sprawdzoną wielką liczbę 
wyborów. ^ 7.-

Do klubu stronnictwa wiernokonstytucyjnego wstą­
piło dotychczas 88 członków, nie licząc ministrów, 
którzy w ciągłem zostają zetknięciu się z klubem, 
’rzewodniczącym wybrany Perger, zastępcą jego 

Gross. Wydział konstytucyjny wybrał prezesem 
ichhhoffa, jego zastępcą Grossa.
W ie d e ń  18 stycznia. Dzisiejsza Wiener Ztg 

pisze: Dotychczasowy poseł austryacko- węgierski 
w Brazylii hr. Lndo l f  uwierzytelniony został w 
nadzwyczajnej misyi jako poseł przy Porcie.-- 
)ziennik Vaterland donosi o posłuchaniu wiciu tu­
tejszych katolików u ministra spraw zagranicznych 
lr. And r a s 8 e g o ,  którzy wyraziwszy mu żywe 0 - 
bawy o los Papieża, prosili go, aby wyjawił, co ja­
ko minister spraw zagranicznych uczynił lub uczy­
nić zamyśla dla uspokojenia tych obaw katolików. 
Ir. A n d r a s s y  wskazując świeże zamianowanie 

30 biskupów włoskich i uznanie tych nominacyj 
irzez rząd włoski, zaprzeczył, aby Papież nie był 

1 wobodny w zarządzie kościoła. Minister sprawie­
dliwości jako katolik i jako minister baczyłby z 
lewnością zawsze na osobiste bezpieczeństwo i wol­
ność Papieża, ale mu wiele idzie o to , aby Au- 
strya i Włochy żyć mogły w stosunkach przyjaciel­
skich i aby utrzymać politykę pokojową; dla tego 
nie należy stawiać Włochom żadnego takiego żą­
dania, którego wykonanie musiałoby zależeć do­
mniemanie od pewnego nacisku. Pod względem c- 
: tarowania odpowiedniego miejsca przytułku dla 
Papieża w razie potrzeby, wyraził się hr. Andrassy, 
że nie zna żadnego państwa katolickiego, nie wyj­
mując nawet Austryi, któreby było w możności 
dania schronienia Papieżowi.

B e r l i n  17 stycznia. Provinzial Correspondene 
pisze: Minister wyznań Muehler widział się spowo­
dowanym uprosić u króla usunięcie się z swojej 
dotychczasowej posady.

P a r y ż  17 stycznia. Zarządzono wszelkie środ­
ki, aby schwycić sprawcę zabójstwa jednego Pru­
saka wLunneville. Miał to być zbrodniarz, który 
uszedł ku granicy szwajcarskiej. Zapewniają, że 
w sferach parlamentarnych wielka panuje chwiej- 
ność pod względem oczekiwanego rezultatu roz­
praw nad opodatkowaniem surowych płodów; oso­
by najlepiej świadome rzeczy nie śmią przewidy­
wać rezultatu.

L o n d y n  17 stycznia. Królowa zagai parla­
ment osobiście. Podpisano już umowę co do no­
wego drutu telegraficznego atlantyckiego. Zape­
wniają, że nowe to przedsiębiorstwo złączy się 
z istniejącemi już spółuami telegrafu atlantyckiego.

S t o k h o l m  17 stycznia. Król zagaił sejm kró­
lestwa Szwedzkiego. Mowa tronowa nadmienia o 
wybornem położeniu finansowem, zapowiada zni­
żenie podatków i wnioski tyczące się robót forty­
fikacyjnych, wszelako nie dotyka organizacyi armii.

B e r n  17 stycznia. Bada narodowa odrzuciła 
64 głosami przeciw 7 wniosek względem odesła­
nia do ko misyi kwestyi zwinięcia Rady stanów, 
(rodzaj izby wyższej). _____________

rad" nad“Lzolucyą.'Wszakże, gdy Izba wybrała ko-1 nie jest'to  jeszcze koniecznem, że co się udało 
misve konstytucyjną z 30 członków, więc rezolu- jednym, uda się drugim, gdyż me w domu panującym 
cva tei komisyi przydzielona została. Wniosek p. I lecz w narodzie leży jego potęga i siła, wprawdzie 
Zvblikiewicza dążył do osobnego traktowania re- nie wiemy, dla czego potomkom Czarnego Jerzego 
zoI»vi* oddanie jej do komisyi konstytucyjnej na oswobodziciela Serbii z pod władzy półksiężyca 
wniosek p Herbsta wybranej, pozwala się obawiać, odmówionem było utrwalić dynastyę, a ma być 
że tam znów rezolucyę z reformą wyborczą połą- to przyznanem następcy starego Miłosza Obreno-

JK u r s a .  W i e d e ń  18 stycznia godz. 2 min.— 
5°/0 zjedn. dług państwa banku 62.90. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 72.90. — LoBy z r. 1860 
108 —. —Akcye banku 881*— Akcye kredytowe 
3 4 5 -—. — Londyn 115*35. — Srebro 114.— . 
Dukat 5*48. — Lombardy 214*20. — Losy z roku 
1864 148 25. — Akcye franco-austr. 137*—. — 
Napoleony 9 157a. Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
263 50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 164*50.— 
Akc. kol. północ.-wschód. 164*25— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 119*50. — Akcye banku 
jenerał.—-—.— Renta w srebrze 72*90.— Akcye 
indemniz. gal. 75*25 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 195 50. Akcye anglo. - banku 344.— 
Akcye kol. rządów. 412*50 — Akcye kol. siedm. 
179*50 — Akcye kol. Rudolfa 168*25. — Akc. kol. 
Pardubic. 182 50* — Akcye kol, północ. 223*—.—

B E D A K T O K  O D P O W I E D Z I A L N E
A n t o n i  M l o h u k o w s k i .

Kurs papierów i pieniędzy.

U r e k ń w  18

cują na pomnożenie centralizującego się i wszech­
władnego kapitału?

Gdyby jeszcze można być jako tako pewnym, że 
się z niego coś dla siebie urwie, albo gdyby się 
było w stanie korzystać ze zmian, jakie każda 
chwila za sobą przynosi, bądź to dla realizowania 
interesu z korzyścią, bądź dla wczesnego wycofa-1 s reb. HOw. obr.1 0 0 zł. 
nia sie na wypadek grożącego jakiego zwrotu, był- Listy zast. poi. z kup. 
by ten rodzaj spekulacyi mimo doznanych Z a w o - | Bank.joLza loorir. 
dów jeszcze do darowania.

Lecz najprzód trzebaby mieć pewność, ż 
ten któremu się daje na prowincyi zlecenie, i na I Srebro nowe austr. 
którego ręce składa się kaucyę, - b o  on najeżę- > > £ * £ } *  : ; ; 
ściej nie może być odpowiedzialnym i działa wzu j pdbinperyały rosyjsh 
pełnie dobrej wierze, — lecz ten, kto tu w Wie-14% gal.listyzas.zkup 
dniu rozkaz sobie przesłany wykonywa, zechce i s0/, ,  . » » .» 
potrafi spełnić go jak należy. A jakaż kontrola lub Obi- m 
jakiż regres mogą istnieć pod tym względem, m ia-1 a  * 
nowicie przy tak nagle zmieniających się kursach, 
kiedy miejscowy spekulant, jeżeli nie jest sam 0 - 
becny na giełdzie i nie patrzy na czynności swe­
go ajenta, nie może być pewnym swego!

Powtóre, w teoryi elektryczna iskra nie potrze­
buje prawie żadnego czasu na drogę z najodleglej­
szego końca kraju do Wiednia; lecz w praktyce) w ie d e ń  17 stycz, 
rzecz się ma inaczej, bo depesza telegraficzna wę­
druje niekiedy długo, tak, że między jej wysła­
niem, nadejściem, wręczeniem i wykonaniem zawar­
tego w niej polecenia, upływa chwila, w ciągu któ­
rej spodziewane zyski mogą być zupełnie straco­
ne. Dość, że cały ten nader skomplikowany me­
chanizm robi ze spekulacyi giełdowej już dla miej-1 ” 
scowychlecz nie wtajemniczonych uczęstmków, dość Poiycika głodowa tal

Listy auBt. zak.kr.z.
„ 6% ban. rustyk. 

Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. w§g.

56/,
n
» czeskie

siedmio

żądąją płacą

5
27 50 2 6 — 4
91 — 3 6 — 5

120 I 116j 6
160 119 5
173 172 5

87* 86J 5
115 113^
5 52 6 14 5
9 20 9 9

81 83
75 71
77 { 76

2S5 262
166 163

. 76 — 73 —

111 - 108 50

.63  — 62 80

.7 3  10 72 90
t. 96 — 95 50

98 — 97 50
1.81 - 80 26
t. 75 75 75 25
1 .75 - 71 —
5. 78 50 78 —
[ --------- — —

V. węg. 
(po 300

kol. 
rk.j 120 złr.

żądają 

t l i  frO

L is ty  zastawne.

I ll  25

„ galicyjskie . .
ń n • •

zakł. kr. włoś. 
„ węgierek, losow.
„ zakł. kred. austr. 
„ zakł. kred. austr. 

spłacał w 33 lat.

P oiyczk i loteryjne.

a » 1854
a 1860 „ 1864

Comorente 
Kredytowe 
żeglugi parowej 
na Dunajn . 
księcia Salm

.  Pahy
ks. Klary. . 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich 
Rudolfa . .

Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego
Twitegi par. na “

płacą

75 - 73 -
_ _ 83 -
91 75 91 25
90 - 89 5G

1G6 50 106 -

87 25 '87 -
131 tO 121 —

318 - 317 -
97 50 97 -

108 75 108 50
149 - 118 50
21 - 33 —

193 50 163 -

ICO 60 99 50

30 — 29 -
39 — 38 —
33 - 33 —
S3 5r 31 50
22 61 21 60
23 5fJ 22 50
16 - 14 -
15 5C 14 50

900 - 898 -
346 - 315 SC
646 - 641 —

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr. a. 
zachodu, c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . 
Czemiowieckiej 

węg. półn. wscn.

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodu. 
„ CisańsMej 
.  wschód, w

żądają
2860 

108 -  

817 -  
183 -  
811 80 
261 75 
165 85 
165 50 
168 75 
185 66 
195 85 
180 
268 50 
151 50

płacą
8840 

107 -  
246 50 
182 56 
211 —  
161 50 
161 76 
161 50 
168 26 
185 -  
191 76 
179 
287 60 
150 76

168 -  
195 60

żądają

95 50 
95 25 

137 -  
135 60 
114 -

90 25 
87 -

poll
wschodniej . 221 — 283 — 
Franc. Józefa 208 80 207 60 

Akcye bank. anglo au. 343 — 312 76 
angl. węg. 109 — 108 

austrya. ogóln. 214 50 811 — 
Zakł. kred. węg. 131 — 133 60 

bank. frank, austr. 139 25 139 — 
węgierskiego 100 75 ICO 26 

" gal. d. band.
” i p. w Krak. 73 60 13 -  
„ kraj. galicyj 

we Lwowie 
wied. d.obr.płod, 
galic. hipoteczn. 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
To. wyr. ceg. ma­
szyn. we Lwow. 
rektyf. spirytusu 
w Czerniowcach

O bligi p ierw szeństw
Kolei Nadniestrzańs. 

Koszycko-Bog.

119 76
165 —

86 75 
96

86 60 
95 75

Kol. Ces. Elż. 5% za 
(sr. pr. 100 fi. w. a.
(Emis. 1862)„ „ ,

Kolej rząd. St. 500 fr.
* Esals. 1*67 „

Kol. połud. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 6'/,
„ pół.C.F. loofl.m.k.
„ „ „ za 100 fl. w. a.
„ „ w sreb. 5% w.a.|106 60 
Kol. zachód. Czes. za) 
ioofl.w.a.sr.ioofl.w.a.| 91 60 
Kol. połud.-pół. niem.
— 5 0/, — za 100 fl.
— — w srebrze „ 
Kol.Gal.K.L.soo fl.w.a.

(w srebrze 5 % za 100)
Kol. Gal. K. L. Emis. U.
Kol. Lw. Cz. po soo fl.

(w srebrze 5 % za 100)
„ Emisya 1867.

Kol. Sied. fl. 200 w. a.
„ ks. Rudolfa po soo fl 
(w srebrze 5 % żal 00)

Kol. pół. czes. po 300 fl.
(wsrebrze 5%zaioo)

Iow. Żegl. par. na Dun, 
za 100 f l .  m. k.

Austr. Loyd ioofl.m.k. 
Tow.prags. przem. żel. 

po 300 fl. .

W aluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na wagę

Złoto aTm arco  
Napoleondory .
Fryderyki . . .

96 25 
94 76 

136 50 
135 
113 75

89 76 
66 -  

106

107 50

79 8 
89 25 
92 50

95 50

101 75 

91 —

płacą
Luidory (niemieckie) 
Snwereay angielskie 
imperyały rosyjskie.
Srebro .....................
Srebro, kupony. .  . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

95 — 

101 25

103 -

6 60

9 17

102 50

6 18

9 16s

żądają

U  65

111 50 
111 60

73

L w ó w  16 styczn.

94 — Dukat holenderski .
cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
91* 50 Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. „
107 — Talar pruski . . . .  
103 25 Listy z. To. kr. gal. 57.

4°/i
79 60 Listy zast. Banku hip, 
88 76 obligi indem, bez kup. 
92 — Akcye kol. gal. b. kup. 

„ „ Iwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

W am. 16 Btycz

Listy east. 1 Ber. rub. 
» # 2 ser. „

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeński 

„ „ bydgows.ławaannla» »

11 66

111 26 
111 -

1 7250

5 18
6 5«
9 60 
1 86 
1 60|

33 50 
76 — 
88 75 
75 70 
260 50 
165 50 
155 -

płacą

5 10 
5 12
9 35 
1 80 
1 69|

83 -  
71 70 
88 22 
75 10 
259 5C 
161 50 
153

89 to 89 20
88 15 87 65— — -  26§
89 — 88 70
— — ~f!3J
75 59 75 2C
— — — 60
89 50 88 5C
68 50 —

119 — 118 -
103 60

Pociągi osobowe 
na koiejach żelaznych.

W  K rakow ie: lwowski
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński {
„ na Oświeć, wrocławski 
„ doWrocław.mysłowic. 
„ warszawski

krakowski 
krakowski

miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

.  miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski {

„ miesz. 
krakowski 

.  miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 

w B rodach : lwowski
w Tarnopolu', lwowski 
w Podwołoczyskach: lwowski 
w C zerniowcach: lwowski _ 
w M ysłow icach: krakowski 
w W arszaw ie:  krakowski
w Wiedniu: krakowski {

w
w T arn ow ie:

w R zeszowie:

w P rzem yślu:

Odchodzą
po poł.

11.30
7.— 
9.—

7.27 
6. 3

10.10 
6. 3
8.—  
8.—

n,12.31 
9.52 
3.35

n. 2.11

n. 1.13
9.28

5.—

Przychodzą.
rano po poł

we L w ow ie:

10.28

7.
3.30

6. 
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

10.53 
n. 3.30 

6.12 
8.52 

10.19 
p. 3.23 

5.11 
11 . —

11.33
9.—
8.—

2.11
7.51
1.32
6.38

10.18

8. 7

n.ll.5fc
10.20
10.50

2.60
6.10

6.—
3.39

6.11

9.52 
11.59
9.52

9.38 
n.12.26 

9.12 
3.21

n. 2.35

n. 1. 
9.19

1.51

10.33
7.37

2.50

3.23 
p. 1.17 

7.17 
7.—

1.—
3.50

3.13
8.58
5.31

9. 5
3.21
3.26
6.30

2.2
12.11

6.386. -
l .~

3.21
7.39
1.17
6.29

10.35

11.—  
8.— 

n. 7.21

13.31
8.13
1.
9.

8.51
7.31
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^ I R O X B J E 3 K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku,
ZWANY

G U A R A N A
Jeden Proszek rozpuszczony w łyżce wody o- 

oukrzonej i zażyty, dostatecznym jes t do uśmie­
rzenia natychmiast najsilniejszego kńlu głowy 
i migreny i do wyleczenia rżnięcia żo­
łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudel­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem <Sri- 
mault et Comp. (.24 3-31)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i aptece p. Piotra 
Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p- 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra. Mankie- 
wicza, — w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd- Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa. ____________

FELIKS SKOTNICKI
powróciwszy po kilkoletniej niebytności 
do swego miasta rodzinnego poleca się
jako n a u c zy c ie l m uzyki ła­
skawym względom Szan. Rodziców i 0 -  
piekunów. Mieszka przy ulicy F l o r y -  
a ń s k i e j  N. 331, drugie piętro. (187-1-a)

N T  Do kolonizowania
pół mili od Krakowa, 2 0 0  morgów or­
nej ziemi bardzo dobrej, po 150 i 20( 
Reńskich za morgę — począwszy oc 
10  morgów i wyżej, jakiej ilości kto zażą­
da. Materyał budowlany do wystawienia 
budynków porządnych dodanym będzie 
bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmuje D01V 
KOMISOWO-HANDLOWY L .  S r o ­
c z y ń s k ie g o  w K r a k o w i e  w 
Hotelu Saskim. (251- 1-2)

O gfoszenie.
W dobrach Burgztyńskich w Rewirze 

Tenetnickim przy samój kolei żelaznej 
położonym a ćwierć mili od dworca w 
Bukaczowcach oddalonym jest 9003 sztuk 
dębów, a między temi 2/3 materyałowych 
od 18 do 31 cali, z wolnój ręki do sprze­
dania. Cena szacunkowa ustanawia się na 
40,000 złr. wa. a oferty z załączonym  
wadium 500 złr. mają być do Admini- 
stracyi dóbr Bursztyna lub do JW . hr. 
Włodzimirza Rossockiego we Lwowie a- 
dresowane i najdalój do końca t. m. przy­
słane.—Bliższych warunków tej sprzedaży 
udziela pisemnie lub ustnie na zapytanie 
Administracya dóbr. (182-1-3)

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS IŃDICA)

P P . G i i i n a i i l t  &  C o m p .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, 
miały za podstawę belladonnę, stramonium, ni­
kotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem­
czech, a powtórzone we Francyi, przekonały, że 
konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) po­
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze­
ciw tej słabości, ja k  również przeciw kaszlom 
nerw owym , suchotom gardlanym , zakatarzeniu, 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom tw arzy i 
bezsenności. (27-3-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. R edyka,—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, i aptece p. Pio­
tra  Mikolasza i w aptekach pp. Berlinera i Ru­
ckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa,— w Poznaniu w aptece D ra Man- 
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa. V-

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw il.

Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .
C. k. m przy w. kolej Karola Llldwika zamierza dwa parOCfaOdjT Wraz

z lotyczącemi zbiirnikami na wodę i węgle (2  Lokomoiive sammt
Tender) zbudowane we fabryce B orsiga w  roku 1847, a do ruchu kolejne­
go już nieprzydatne, z wolnej ręki sprzedać.

Oba te przedmioty oglądać można w warsztacie w  Przemyślu.
Oferty na takowe mają być najdalej do 15 Lutego r. b. do Dyrekcyi ruchu 

. k. uprzyw. kolej, galic. Karola Ludwika we Lwowie wniesione.
L W Ó W  13go Stycznia 1872 r.

(247-1-3)

Adjnnbt leśniczy,
uzdolniony, w sile wieku, kawaler z roczną 
pensją 250 złr., 15 złr. dodatku na umun­
durowanie każdego roku, wolnem pomie­
szkaniem i 6 sąg drzewa z przywozem na 
opał i wyznaczeniem dyet w zastępstwie 
służbowem— otrzyma natychmiast posadę 
u podpisanej Dyrekcyi.—  Tutejszokrajowi 

znajomością języka niemieckiego mają 
pierwszeństwo.

Zgłosić się do Dyrekcyi lasowej dóbr 
Wgo 1L. U l e l i  b o r n a  w Z a k o p a *  
n e m .  (174-2-3)

Raccahout arabskie
p. Delangrenier w Paryżu.

Środek ten potwierdzony przez fran­
cuską akademię lekarską, leczy słabo­
ści żołądka i kiszek, przyspiesza powrót 
do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatre 
i wątłe, zabezpiecza od gorączki tyfoi- 
dalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26 — w 
Krakowie w aptece p. I. Trauczyńskiego — 
we Lwowie w aptece p. Mikolasza i w cu­
kierni pp. Żmudzińskiego i Kosteckiego — 
w W arszawie w składach materyałów ap te­
cznych pp. Galleg > i Spiessa — w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankiewicza (13-2-12)

S Y R O P  I P A S T A  P A B L A Y N
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym  

skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, grypy, ka­
szle. koklusz, słabości gardła, katary, zapalenie piersi, jak 
również kanałn urynowego i pęcherza.

Skład główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marchó St. Ho- 
nore 7, — w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. 
i w aptece pod Gwiazdą — we Lwowie w aptece p. Mikolascha. (11-2-16)

Zniżenie opłaty
za czyszczenie wagonów 

przy przewozie bydła 
ważne od. 15 Stycznia 1872.

Na przestrzeniach podpisanych kolei począwszy od 15 Stycznia 1 8 7 2  r. 
oplata za czyszczenie wagonów t. j. za nakazaną przez władze desiufekcyę w a­
gonów dla bydła, dla ułatwienia przewozu bydła, zniżone będą jak następuje:

1. Za ośmiokołowy wagon bez względu czy jest naładowany dużym by­
dłem czy cielętami pobierać się będzie bez różnicy odległości złr. 4.

2. Za 4  kołowy wagon pod temi samemi warunkami złr. 3.
3. Za władowanie tylko 4  lub mniej sztuk dużego bydła lub 10 albo 

mniej sztuk cieląt w 8mio-kołowy lub 4ro kołowy wagon 2 złr.
Zaś od cieląt ssących, które wraz z matkami przesyłane będą, nie pobiera 

się żadnej opłaty za czyszczenie. (8ł0)

Zarząd anstr. węgier. kolei żelaznych.

CZAS z Piątku 19 Styczniajl872.

_Od 18&7 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leozy on katary, kaszle i chrypki 
długoletnie, koklusz, zapalenie gar­
dła i kanału oddechowego (bronchites), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki użyty 
przeciwko słabościom piersiowym (phti- 
sie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i 
potnienie nocne, a  chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty (i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemuego sm aku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczaj­
nych. (25-3-24)

Dostać można w K rakow ie: w aptece pp. J. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i W . Redyka—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. P io­
tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul­
laka i p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza,— w W arszawie w Składach mate­
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ford. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa. j

M .  W e b e r a
przenośną

machinę parową

nabyć m ożna u J ó x e f a  O e e t e r r e i -  
c h e r a ,  w i e d n i u .  Akademiestrasse 3,
Skład rolniczo - gospodarczyóh i przemy­
słowych machin. (1729-8-12)

P A S T A  i S I R 0 P  z KODEI NA
P" BERTH® w  Paryżu.

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na iśmierzenie najnporezy wsi 
c o  k a sz lu , fr y p y , k atarów , kokluszu, za p a len ia  naezyfi oddechow ych p! 
[bronehttet], nieoceniony w początkach sn ch ot i na ir ry ta ey e  p iersiow e wszelkiir ry ta ey e  p iersiow e

rzadkim we Francyi zaszczytem, 
 .  nem  zosuu wsrou snecvneznvcn lesarstw n m  • ■ •

właściwe władze.
Skład główny w Paryżu n P. BbrthŚ, S i, rue des Rcoles; w Krakowie w apteceJP. J. TRi.BC- 
IKUM; we Lwowie w aptece P. M ik o la s c h ;  w  Brodach w aptece P. Kullak ; w Poznaniu

rodzaju.
środek ten dla endownych jego własności odznaczony r 

pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urządowo przez

XTMKIMO
■ Dn Markiwicea.

(64-3-)

Rządca Drukarni Józef Kostka.

Do wynajęcia od I g o  Lipca r. b.

mieszkanie obszerne w Rynko 
głównym L 35|6, lsze piętro.

Bliższa wiadomość u Prof. Józefa K r e m  e r a  
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  L. 269/405 pierwsze 
Piętro. (169-3-3)

W Królestwie Poiskiem,
dziesięć mil od Krakowa jes t do wydzierźowienia 
od św. Jana  Majalelt ziemski obejmu­
jący 500 mórg- ornego pola, lOO m. 
łąk, i lOO mórg pastwisk, cena dzier­
żawna 1500 zł. rocznie — jako  kaucyę, a 
nawet i czynsz dzierżawny — przyjęłoby się ja ­
ką małą realność ziemską w Galicyi — bliższe 
szczegóły w Krakowie wghotelu Polskim u wła­
ścicielki Anny Pudłow skiej — listy pod tym 
samym adresem. (180-1-3)

Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera.

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

Wy4 ftwca Star .isław kr. Tarnowski.
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